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Zgon siostry Wilhelma II 


CENA NUMERU 10 GROSZY. 


| NR. 315 


Hsieżniczka Schaumburg Lippe, 
żona amanturmika rosyiskiećo, Zubkomwa 


zakończyła ub. mocy Życie 


BONN, 12 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu“). 

Nocy dzisiejszej zmarła tu w szpitalu 
franciszkańskim w wieku lat 64 księżni- 
czka na Schaumburg-Lippe, Wiktoria 
Zubkow z męża. 

Wiktoria Zubkow urodziła się 12 kwie 
tnia 1866 r. jako córka ówczesnego na- 
stępcy tronu, a następnie cesarza nie- 
mieckiego Fryde vka III. Bvła siostra 
ex - cesarza Wilhelma II. W 80-tych la- 
tach ub. stulecia miała Zubkowa wyjść 
za księcia Bułgarii. Aleksandra. małżeń- 
stwu temu jednak sprzeciwił sie ówczes 
my kancierz Rzeszy, który zwiazek ten 
siria za szkodliwy dla polityki niemie- 
ckie 

W roku 1890 wyszła ksieżniczka-Wik 
torja za księcia Adolfa Schaumburg- 
Lippe, straciła jednak męża w roku 1916. 
W roku 1927 poznała 23-letniezo 
EMIGRANTA ROSYJSKIEGO. ALEK- 

SANDRA ZUBKOWA. . 

URZ TSZT EATON ETE EE 


Wybuch m0 
| w łodzi podwodnej 


Paryż, 13 listopada. 
W porcie wojennym Tulon nastąpił 


w dniu wczorajszym wybuch w jednej z 
łodzi podwodnych. Rozerwany został ko- 
cioł torpedowca, powodując śmierć 3 lu- 


dzi i ciężkie poranienie jednego. 


Olbrzymi sukces Kiepury 


$ławny tenor polski otrzymał 


którego awanturnicze życie zaorowadzi 
ło z Rosii bolszewickiej aż do pałacu w 


Bonn. Mimo sprzeciwu ze stronv brata 
Wilhelma II i rodziny, w wieku 61 lat 
wyszła w dniu 21 listopada 1927 r. za 
Zubkowa. Ślub odbył się wedłuz rytua- 
łu prawosławnego. 


- Zubkow, zdobywszy przez małżeń- 
stwo z b. księżniczką wielki majątek 


Proces sądowy w 


POCZĄŁ GO TRWONIĆ NA HULAN- 
KACH ZE SWYMI PRZYJACIÓŁMI. 
Majątek żony jego topniał tak szvbko, że 
gdy po paru latach Zubkow został wyda 
lony z granic Niemiec, po olbrzymiej for- 
tunie nie było już Śladu. Zubkowa musia 
ła na licytacji sprzedać swe kosztowno- 
ści. Przed paru tygodniami zachorowała 
p. Zubkowa na zapalenie płuc, które za- 

| kończyło się śmiercią. 


HI 


wielkim prze 


Cena numeru 10 groszy. 


$oiedunef i 
: w saimbknieiynma pokoju 
M1 Wino, 13 listopada. 

W sądzie okr. wileńskim rozpatrywa= 

na była sensacyjna sprawa o strzel 

do siebie w zamkniętym pokoju studenta 

uniwersytetu Krzyżanowskiego i podpor. 

Pociechowina w początkach stycznia Z. 


roku. 

Wiadomość o śmiertelnym pojedynku 
w zamkniętym pokoju z rzekomo zam- 
kniętemi oczami obiegła całe miasto. Obe 
cenie jeden z uczestników pojedynku, stu- 
dent Krzyżanowski, syn b. senatora sta- 
nal przed sądem, oskarżony, o godzenie 
na życie ppor. Pociechina. =" y 

Oskarżony tłómaczył się, że działał 
pod wpływem afektu z powodit odmowy. 
ppor. Pociechina zaprzestania konkurów 
do jego znajomej. Sąd zażądał wyjawie- 
nia nazwiska tajemniczej kobiety. Oskar- 
żony uchylił się od dania odpowiedzi. U- 
chylił się również od złożenia zeznań stu- 
dent Włodzimierz Zon. st plag 

Sąd zażądał kategorycznie od świad- 
ka ujawnienia nazwiska kobiety. Gdy 
świadek odmówił sąd nałożył na niego 
grzywnę w kwocie 200 zł. Ponownie wez- 
wany do ujawnienia nazwiska kobiety, 
świadek podtrzymał odmowę, wobec cze- 
go przewodniczący skazał go na dodaf- 
kową grzywnę 500 zł., i dwa tygodnie a- 
resztu, polecając natychmiast aresztować 
świadka. Policja wyprowadziła świadka 
z sali do aresztu. _ i 

Zarządzenie sądu wywarło na obec- 
nych silne wrażenie. ) ż 

Po ukończeniu przewodu sądowego, 
trybunał udał się na naradę, 


śle 


ł 


my 


P. Oskar Kon został oskarżony o rozpowszechnianie 
fałszywych pogłosek o firmie konkurencyjnej 


Łódź, 13 listopada. 
Łódzki sąd okręgowy bedzie w naj- 
bliższym czasie terenem bardzo intere- 
sującego procesu. Spółka akcyjna l. K. 
Poznański wytoczyła przeciwko preze- 
sowi Widzewskiej Manufaktury proces 


o j 
ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH PO- 
GŁOSEK. 
na szkodę interesów firmy. ` 
- Proces ten ma bardzo ciekawe i inte- 
resujące kulisy, 
P. Oskar Kon w zeszłym roku w roz- 


mowie z dziennikarzami warszawskich 
pism żydowskich, mówił o cieżkiem po- 
łożeniu przemysłu bawełnianego. Oś- 
wiadczył podówczas, iż nawet najwięk- 
sze fabryki i najstarsze 

STOJĄ W WA A BANKRUC- 


W związku z tem twierdzeniem wy- 


 |mienił p. Oskar Kon nieopacznie firmę 


Poznańskich. 


Dziennikarze warszawscy podchwy= 


cili skwapłiwie to sensacyjne oświadcze 
inie. W sferach gospodarczych dobrze 


za wystep 30.000 zlotych 


Warszawski korespondent „Expressu“ 


"telefonuje; 


Wczoraj wieczorem, jak wiadomo, od- 
był się w warszawskiej sali Filharmonii 
koncert Jana Kiepury, urządzony przez 
„Polskie Radjo"*. Znakomity śpiewak, 
jak się dowiadujemy, otrzymał za kon- 
cert wczorajszy 


30.000 ZŁ 


Sala Filharmonji wyprzedana była 
doszczętnie, a nawet dostawiono jesz- 
cze 150 krzeseł dla rozdzielenia wśród 

"EE GT PERIE WTE EE KI 


—— — 


Dziewczynka 
pod tramwajem 


Łódź, 13 listopada. 
W dniu dzisiejszym na szosie Zgier- 
skiej dostała się pod koła tramwaju doja- 
zdowego jakaś dziewczynka, licząca o- 
koło siedmiu lat. Doznała ona wstrząsu 
mózgu. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy w groźnym stanie 
przewiozło ją do szpitala Anny „ Mariji. 


Nazwiska przejechanej dotychczas 
nie ustalono, 


znajomych mistrza. Za bilety 
ZEBRANO SUMĘ 38.000 ZŁ. 

Wśród tłumu, który przed godziną 8 
wieczorem zebrał się przed gmachem 
Filharmonii zjawiło się kulku spekułan- 
tów, którzy ofiarowali 
MIEJSCA NA GALERIJI PO 70 ZŁ. ZA 

BILET. , 

Kiepurę zmuszono do 5-krotnego bi- 
sowania, a kiedy koncert skończył się o 
godzinie 11 w nocy, przed Filharmonią 
zgromadziły się tłumy, do których przy- 
łączyła się niebawem publiczność, wy- 
chodząca z koncertu. 

Wkrótce fala ludzka zatarasowała 
ruch uliczny I kilku posterunkowych z 
trudem musiało oczyszczać jezdnię dla 


przejeżdżających samochodów. W pew- 
nej chwili ukazał się na stopniach gma- 
chu Kiepura. Wśród huraganowych krzy 
ków 
PORWANO GO NA RĘCE I ZNIESIO- 
NOPO STOPNIACH DO SAMOCHO- 
ai DU. , 
Artysta odwrócił się do tłumu, dając 
znak ręką że chce mówić: 
— MIŁA JEST SŁAWA I ROZGŁOS 
ZAGRANICĄ, ALE WIERZCIE MI — 
STOKROĆ MILSZE JEST UZNANIE 
SWOICH. 
| To eiektowne zdanie Kiepury znów 
powitano niemiiknącymi oklaskami i 0- 
krzykami, które długo goniły odjeżdża- 
jące auto śpiewaka. 
czej 


Zderzenie samolotów 


Jiiezwykła katastrofa 


z POZNAŃ, 13 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu”). 

Na lotnsku wojskowem 3 pułku lot- 
niczego w Łanicy pod Poznaniem wy- 
startowały około godz. 3-ej dwa samo- 
loty wojskowe, jeden pilotowanv przez 
por. Wilskiego, drugi przez por. Berwic- 


fotnicza pod Soznaniem 


ckiego. 

Na wysokości 100 metrów oba star- 
tujące samoloty zderzyły się. Tednemu 
z nich urwały się skrzydła i kadłub spadł 
na ziemię. Por. Berwicki poniósł Śmierć 


kodzeniom. 


zorientowanych w stosunkach łódzkich 
oświadczenie p. Kona wywołało wielkie 
zdziwienie, r p ma 
W odpowiedzi na 


ZARZUTY > 


firma Poznańskich wytoczwa proces 
wszystkim pismom, które poniieściły 
wywiad z p. Oskarem Koncem. Na roz 
prawie dziennikarze iłumiaczyli się, iż 
w dobrej wierze przyjęli wszystkie in- 
formacie p. Oskara Kona, którv. jako 
prezes Widzewskiej Manufaktury nie- 
wątpliwie powinien być poinformowatńty 
o stosunkach, panujących w przemyśle 
łódzkim. 

Wobec tego, iż firma Poznańskich 
wytaczając ten proces chciała sadownie 
stwierdzć, kto jest autorem informacji 
działających na jej szkodę, prosiła sąd a 
zwolnienie dziennikarzy od odpowie- 
dziainości, którzy przy spełulaniu swego 
ciężkiego obowiązku zawodowego Zo- 
stali wprowadzeni w bład. Jednocześnie 
wniesiono skargę przeciwko p. Oskaro- 
wi Konowi. 


i Pia mogło jednak przyłść do sprawy, 
gdy 

SĄD MIAŁ NIEPOKONANE TRUDNO- 
ŚCI W DORĘCZENIU WEZWANIA, 
WIDZEWSKA MANUFAKTURA WEZ- 
WANIA PRZYJĄĆ NIE CHCIAŁA, 


nie można go było nigdzie doreczyć w 
Łodzi, a we Wrzeszczu (Langfuhr) pod 
Gdańskiem, gdzie p. O. Kon ma willę, 
również nie chciano przyjać wezwania, 
Wreszcie policja Wolnego miasta, której 
sąd przekazał sprawę doręczenia wez* 
wania, 

WYKORZYSTAŁA PIERWSZY PO- 
BYT P. KONA, W SWEJ WILLI WRĘ= 

'CZAJĄC MU AKT OSKARŻENIA. 


Następną formalnością będzie tviko wrę 
czenie wezwania na rozprawe. 

Od tej chwili sprawa zaczeła być po- 
ważna. Misji nakłonienia firmy Poznań 
skich do coinięcia skargi podiat się 

JEDEN Z DYREKTORÓW BANKU 
w naszem mieście, który pojat się wy» 
sondowania opinii oskarżyciela prywat 
nego, na jakich warunkach skłonny był- 
by coinąć skargę. Misia ta skończyła się 


na 
WZAJEMNYCH KOMPLEMENTACH, 


ina miejscu. Drugi samolot nie uległ usz- | gdyż oskarżyciel oświadczył. iż absolut« 


nie musi doprowadzić do procesu. 


us: due a — 


BZIELNA 


—. WYPREST 


Ciekawy wymiad z „płlamywaczem —miucfiq" 


Pewien dziennikarz wybrał się z od-' go sznura 

l pereł, znalazłem sporą pacz- 
działem londyńskiej policji na nocną ob- kę banknotów dolarowych i hiai 
ławę. Chodziło o schwytanie sprawcy | wych szwajcarskich franków. 


szeregu napadów, które zdarzyły się 0- 


statniemi czasy w różnych stronach Lon 


nu. 
„. Oddział udał się przedewszvstkiem | 
do złodziejskiego kasyna, do niwiarni | 


Jacka Fyltona, w której panuje taki zwy 
czaj I ceremoniał, że ludzie nie skazani 
przynajmniej na 5 lat więzienia. nie mają 
tam wstępu. 

Obławę prowadził komisarz Qorrin- 

ge, cieszący się wielkim szacunkiem w 
świecie zbrodni, a zarazem będący dla 
tego świata postrachem. 
„ To też kiedy oddział polcyjny wszedł 
do przepełnionej piwiarni Jacka Hultona, 
w jednej chwili zapanowała tam martwa 
cisza. 

Po chwili towarzystwo przyszło do 
siebie, odezwały się okrzyki powitania, 
a jeden i drugi ze zbrodniarzy. który na- 
razie nie miał nic na sumieniu. występo= 
wał naprzód aby uścisnąć dłoń komisas 


W tem dziwnem towarzystwie uwa- 
ge dziennikarza zwróciły dwa tvpy. Je- 
den krępy, niewielki człowieczek, prze- 


rażająco brzydki, posiadał ledno tylko pokry 


Drugi typ określono dziennikarzowi 


jako „człowieka w masce", Bvł to nie- | 
jaki Howard Woods, który przechadzaf | rok 
się po piwiarni w lakierkach i wytwor- | wreszaie 
nem ubraniu z miną bogatego szlachci- | mąż 


ca. 
Policja uważała go za naisławniejsze 


go w Londynie „włamywacza-muchę* | 8 


t. j. takiego złodzieja, który. nawet po 
gładkich napozór murach, wvdostaje sę 
na wysokie piętra i przez okna, lub 
drzwi balkonowe, dokonywa włamania. 
Howard Woods „pracuje“ zawsze w ma 
sce I rękawiczkach tak, że naiczęściej 
nie można mu było udowodnić dokona- 
nia jakiejś zbrodni. 

Podczas gdy komisarz Gorringe roz- 
mawiał z właścicielami piwiarni. dzien- 
nikarz podszedł do Woodsa i na pocze- 
kaniu urządził wywiad. 


Kiedy jednakże miałem się iuż od- 
dalić, drzwi od sąsiedniego pokoju otwar 
ły się I stanęła w nich żona dziennika- 
rza, która sama powróciła wcześniej z 
przyjęcia. Ucieczka była niemożliwa bez 
zaalarmowania hotelu, więc. stojąc w 
masce przed żoną dziennikarza. podnio- 
słem pistolet i pod jego groźba rozpoczą* 
łem rokowania. 

Zaproponowałem, że zwróce perły i 
pierścienie, jeżeli mi pozwoli sie oddalić. 
Ona z zimną krwią przystała na to, da- 
jąc mi 4 minuty do ucieczki. 

Ale zaledwo przeszedłem do drugie- 
EEEE SOFE 


I dziennikarza, 
nej krwi żołnierza i sile sportowca. oka- | d 


go pokoju t włożyłem reke w kieszeń 
aby perły i kosztowności złóżvć na sto- 
le, nagle znalazłem się jak długi na po- 
dłodze. To ta „przeklęta“ dziennikarka 
poderwała dywan podemną, a pozbyw- 
szy się groźby rewolweru. rzuciła się 
do drzwi i podniosła alarm. Jednakże w 
ogólnem zamieszaniu udało mi się ujść. 

— No i pańskiego napadu policja nie 
wykryła? — wtrącił dziennikarz. 

— Przeciwnie — dokończył z westch 
nieniem włamywacz — ten tam. komi- 
sarz Gorringe mnie wyszperał. a żona 
przy talencie aktorki, zim 


zała się osobą muzykalna, bo pomimo 
mej maski, poznała mnie po głosie! 


na a 


Patki, żomy, wdowy 


po poleślych w Europie 


ameryftańsfkich żołmie- 


rzach odwiedzą groby swych najóliższychi 


pzpatejriająć Wipóni. w ten sposób spła 


iek 
pah, ra 
jego nakaz, 


‘go, 
wdzięczności względem , wszys 
śmiercią przypieczętowali | śactwa. 


Szlachetny ten czym przyniesie spo- 


R fiacche Tab datka praet, adopiicie, Ka |4, oE m M A aną | 
aggere Beach owala się poleg- | dolarami, ale za to posiadającą prawdzi- 
żołnierzem przynajmniej na we wz duchowe oparte na tradycji. 
przed jego wstąpieniem do w Że dolary nig sa sła gp po- 

ie wdo jeżeli nie wyszła za | gardzenia i saczędówy jast nar , który 
powtórnie. je posi żechaj zaświadczy podana w 

Jest to naprawdę piękny gest rządu: miniejszem rządu amerykańskie 


zdobyć się mógł na nią przede 
na zasadzie posiadanego bo- 


z 


Dnutysiączna 


rocznica 


urodzin najwiekszego poety 
taocińnskiego, Wirgiljusza 


Dnia 15 pażdziernika roku przyszłe- 
go Włochy obchodzić będą dwutysiącz- 
ną rocznicę urodzin największego poety 
łacińskiego, autora Enejdy, Georgik i 


— Nie jest to w moim zwvczaju — | Bykolik, Virglijusza. 


odpov, clział włamywacz, ale ponieważ 
pan i:i 


ich nè- «wniejszych nocnych wizyt do- 


Przy tej sposobności utworzony bę- 


. dziennikarzem, a fedna z mo- | dzie gaj Wirgiljusza „Lucus Virgilianus" 


| Myśl utworzenia takiego gaju, który 


tyczyj.: właśnie mieszkania dziennika- | ppejmowałby jeżeli nie wszystkie, to 


rza, wic opowiem panu o tem, 


przynajmniej większość drzew i krze- 


Pewnego dnia dowiedzialem się, że |wów opiewanych przez tego poetę ży- 
francuski ambasador urządza przyjęcie | cia sielskiego, pewziął już w 1400 r. słyn 
dla prasy. Wywnioskowałem z tego, że | ny humanista ówczesny, Vittorino da 


jeden z korespondentów zagranicznych, | Feltre. Następnie wznowił ją w r. 1797 


który mieszka na najwyższem piętrze | ówczesny gubernator francuski Mantui 


Murzyn =to prawdziwy „yankee“ 


Qzarna rekamica rzucona Ít. Zjednoczonym 


wytwornego hotelu, nie bedzie tego wie- 
czoru w domu i że nie bedzie również 
łego żony. 

Uzbrojony więc w „narzedzia“ t. i. 
maskę, rękawiczki, djament do wycina- 
nia szyb i naturalnie doskonały pistolet, 
o godzinie 1l-ej w nocy udałem się na 
podwórze hotelowe, bo pokój, o który 
mi chodziło miał okno od podwórza. 

Z tej strony Ściana była gładka jak 
stół. Musiałem więc wdrapać sie po rusz 
towaniu windy towarowej na górę, do- 
stać się przez okno na kurytarz hotelo- 
wy, a potem już w parę minut znajdowa- 
łem się w pokoju nr. 
państwa redaktorostwa. 


W pokoju, prócz kilku cennvch pier- 


Niezwykłe oburzenie wywołał w całej 
Ameryce artykuł uczonego niemieckiego 
hr. Hermana Keyserlinga p. t. „Co zna- 
czy murzyn dla Ameryki“. 

W artykule tym dość chaotycznie 


79 t. i. w sypialni idee napisanym, twierdzi pan hrabia, 


nikt inny tylko murzyn amerykański 
jest najbardziej typowym przedstawicie- 
lem współczesnych Stanów Zjednoczo- 


ścieni i bransolet i bardzo wartościowe- | nych i że on to właśnie posiada najbar- 


RNNNRNANANNANKA 
' Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i alergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, rennatyzm 
ul. 6-90 Sierpnia 22 


tr. I piętro, 


tel. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 


dziej znamienne i charakterystyczne ce- 
chy współczesnego „yankee“. 


„Amerykański murzyn jest czysto a- 
merykańskim okazem — argumentuje 
niemiecki uczony — 1 daleko bardziej 
przekonywującym i charakterystycznym 
iako taki, niż biały mieszkaniec Ameryki. 


jenera? Miollis. 
Wreszcie podjął ją znów w 1910 r. ar 
cheolog włoski, Giacomo Boni, proponu 


jąc Królewskiej Akademji Wirgiljusza u- | nia. 


tworzenie takiego gaju. Dopiero jednak 
teraz projekt ten będzie urzeczywistnia 
ny i w październiku roku przyszłego 
„Lucus Virgilianus* powstanie na prze- 
strzeni 10 akrów, na zboczu, zbiegają- 
cem ku rzece Mincio, pod Pietole, miej- 
scu urodzenia poety. 

Gruntu pod ten gaj udzieliły już wła- 
dże włoskie, a w tych dniach zebrał się 
w ratuszu mantuańskim komitet organi- 
zacyjny pamiątkowego gaju. 


zupełnie różnym od afrykańskiego jego 
ziomka. 

„Ani w Afryce, ani w zachodnich In- 
djach lub w południowej Ameryce niema 
takiego rodzaju murzyna, jak w Stanach 
Zjednoczonych. Murzyński taniec, muzy. 
ka jazzowa, te pieśni, które podniecają 
całe Stany, są uczuciowo przynależne ja- 
Źni tego czarnego człowieka, który roz- 
winał się na gruncie Stanów od czasów 
wojny cywilnej. 

„W stosunku więc do swych przod- 
ków jest murzyn ten takim samym ame- 
rykaninem, jakim jest jakikolwiek bialy 
potomek pionierskiego szczepu”. 


Postawiwszy te wywody, konkluduje 
z nich Keyserling w ten mniej więcej spo- 


Wpływ amerykańskiego murzyna ogar-| sgh 


nat cały świat. Ameryka nie. stworzyła 
dotychczas nic również silnego i wywie- 
raiącego równie silny wpływ na świe- 
cie, jak murzyński taniec i muzyka“. 


W dalszym ciągu swego artykułu 
podkreśla Keyserlfng, iż murzyn amery- 


RNKRNIEKNNKRNRARNA kański jest całkowicie swoistym typem 


„Ponieważ więc czarny amerykanin 
wyrażą uczucia I wrażenia najbardziej is- 


totne i wrodzone amerykańskiemu kon- |musielibyśrny dojść do przekonania, 


tynentowi bardziej bezpośrednio i inten- 
sywnie niż to czyni biały — ma więc tak- 
tycznie w tym względzie nad nim prze- 
wage. 
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ŁONA REDAKTORA odrzuceni 


oddała groźnego bandytę w ręce policji 


W 


jeczeństwu również i dużą korzyść: po- 
byt i i kobiet w: 
j kulturze kra 


dziecka 
UIMANE PIZEZ sąd 


jako oszustwo 


Przed jednym z sądów berlińskich 
odbył się proces o podrzucenie dziecka 
spadkobiercy. 

Mianowicie właściciel oberży w ma= 
łem miasteczku Steinkirchen, niejaki 
Schneider, człowiek 60-letni, tęsknił do 
posiadania spadkobiercy. Ożenił się więc 
niedawno po raz wtóry, z młodszą od 
siebie o lat 30 kobietą, ale nadzieje po- 
tomstwa | tym razem zostały udaremniom 
ne, wskutek wypadku, jakiego w decy- 
dującym okresie doznała Emma Schnel- 
er. 

O tym wypadku właściciel oberży nie 
wiedział. Żona zatalla to przed nim, gdyż 
wiedziała, że jej siostra, Elfryda, zamęże 
na za murarzem Dyllem w Berlinie, w 
tym samym czasie oczekuje dziecka. 

Emma Schneider zwróciła się więc do 
Elirydy Dyll z propozycją, ażeby odstą- 
piła jej swoje dziecko, jeżeli to będzie 


SYM yi 
Dnia 2-go listopada roku 1927 Istotne 


|przyszedł małżeństwu Dyllom na świat _ 
|syn, a Emma Schneider, która właśnie 


tym czasie wyjechała do Berlina, wzię- 
ła papiery siostry I dziecka, udała się do 
urzędu stanu, przedstawiła slę jako El- 
fryda Dyll I powiedziała, że w jej miesz 
kaniu siostra jej Emma Schnelder, powie 


ła właśnie tego oto syna, 


Dyllowie zaś | Emma Schnelder nie 
zaprzeczyli niczemu I tłumaczyli się na- 
iwnie, że pomiędzy siostrami to „wszy- 
stko jedno“ czyje jest dziecko. Zresztą 
Dyllowie zapewnili, że chodziło Im tylko 
o dobro dziecka, bo oni jako ludzie biedni 
nie mogli mu zapewnić przyszłości. 

Pomimo tego zapewnienia, że nikt nie 
czuł sle poszkodowanym, prócz może 
sióstr Schneidera, które mają pretensię 
do spadku po nim i pomimo tłumaczenia 
się oskarżonych, sąd przysięgłych skazał 
wszystkich troje na 3 miesiące więzie- 


Odrzucając te etnograficzne rewela- 
cje niemieckiego filozofa, przyznaje aime- 
rykańska prasa nie bez pewnego za- 
wstydzenia, iż jazz, w którym są nieza- 
przeczenie motywy żywiołowej dzikości, 
rozpasania i pierwotności, motywy zna- 
mienne dla duszy murzyna, przyjął się 
w niesłychany sposób, dotarłszy do naj- 
dalszych zakątków świata. 

Jest niezaprzeczoną prawdą również 
i to, że wśród mas w innych częściach 
naszego globu, żadna z zalet i żaden Z 
najbardziej charakterystycznych rysów. 
Ametyki nie wywarł takiego wpływu 1 
nie był przyjęty tak łatwo i powszechnie, 
jak właśnie jazz, ten wytwór kultury 
murzyńskiej powstałej na gruncie ame= 
rykańskim. 

I tu słusznie zaznacza jedno z pism 
polskich, wychodzących w Ameryce, 36 
gdybyśmy przyjeli logikę Kevyserlinga, 
iż 
duch murzyński dominuje nietylko tam 
za oceanem, ale na całym świecie. 

Uderzmy sie w piersi i przyznajmy 
temu twierdzeniu sporo racji. 
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Rtórcrzy checa się pośmiccié szoferce 


Niezwykłe przygody młodzieńca 


Z Warszawy donoszą: 


z prowineji w Warszawie| 


schował się na schody. Tam go też wy Gdy wreszcie wieczorem Szpyra wy 


Zdaje się, że w chwili obecnej jest tropił kierowca Zeiżdżałko. Przyszły | chodził ze szkoły, napadło nań 3 osobni- 


więcej szkół szoferskich. niż amatorów szofer opowiedział wtedy szczerze o 
na kierowców. To też w Warszawie no swych przygodach warszawskich. 


wopowstałe szkoły, chcąc egzystować 


jako tako, biorą się na sposoby, by przy! zumieniem i odwiózł darmo przyszłego 


clągnąć jak najwięcej uczniów, 

Sposoby te bynajmniej nie polegają 
na tem, by dać uczniowi jaknajlepszą 
naukę za tańszą cenę. 

l oto od pewnego czasu liczni pasa- 
Żerowie, przybywający rannemi pocią- 
gami na dworzec Wileński i Wschodni, 
są świadkami ciągłych walk młodych 
ludzi, którzy wyrywają sobie przyby- 
wających do Warszawy przyszłych ucz 
niów szkół szoferskich. 

Ci młodzi ludzie są agentami szkół 
samochodowych. Za dostarczenie każ- 
dego ucznia pobierają prowizję w si- 
mie 10 do 20 zt, 

Właśnie przybył do Warszawy An- 
toni Szpyra ze wsi Litewniki (woj. iu- 
belskie), by w szkole szoterskiej YMC-i 
wykszałcił się na solidnego kierowcę. 

Ledwo Szpyra opuścił wagon, już 
obstąpiło go kiłkunastu młodzieńców, 
którzy z niezwykle przyjemnemi uśmie- 
chami pozdrowili kandydata na szofera 
| bynajmniej nie proszeni, odebrali od 
Szpery pakunki I wynieśli ie przed 
dworzec. Tutaj rozpoczęło się szamota- 
nie i' wzajemne wyrywanie sobie pocz- 
ciwego kmiotka. 

— Ależ, dobre ludzie! — wołał zroz- 
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ków z wyraźunemi zamiarami sprawie- 
nia mu „lania“ 

Dopiero interwencja innych uczniów 
wychodzących ze szkoły, wybawiła go 
z opałów. 

TZSKEM 


kapiec-zmorcierca 


stamaąąż przeci sadem: za mord 
popełmiomiuy przeci wojna 


Łódź, 13 listopada. © 

Kilka miesięcy przed wybuchem woi 
ny wszechświatowej Łódź została po-i inaczej. 
ruszona potwornem morderstwem. W ubiegłym roku policja kielecka 

Kupiec kolonialny, Henryk Weseliń-| zwróciła nań uwage. Weseliński został 
ski, zamordowa! siekierą swego teścia | aresztowany i osadzony w wiezieniu. 
Ludwika Ochrowskiego, który nie Znalazłszy się znów przed sądem. 
chciał mu zwrócić długu, wynoszącego | oskarżony o zabójstwo, popełnione 
kilkaset rubli. Morderca został osadzo-| przed wojną, Weseliński nie przyznawał 
ny w więzieniu. Wkrótce, gdy wojska! się do winy. 
rosyjskie opuszczały nasze miasto We-|  — Tyle lat cierpiałem — mówił — 
selińskiego przewieziono na Kaukaz, | straciłem majątek, a rodzina zerwała ze 
gdzie przesiedział kilka lat, w oczeki- | mną wszelkie stosunki i do tej pory nie 
waniu rozprawy sądowej. chce się do mnie przyznać. 5 lat trzy- 

Wybuchła rewolucja bolszewicka. mano mnie w więzieniach rosyjskich. 
Wypuszczono na wolność wszystkichi Sprawy mojej rzeczywiście nigdy nie 
więźniów politycznych I kryminalnych.|rozważano i to właśnie mnie zgubiło, 
Weseliński wyjechał do Moskwy, gdziejbo każdy sąd z pewnością by mnie 
bezskutecznie starał się o jakiekolwiek | uniewinnił. 
zajęcie. Nie mogąc znaleźć pracy, wre- Sąd oparł się jednak na zeznaniach 
szcie w roku 1924 powrócił do Polski. | świadków, którzy twierdzili z całą sta- 


Zjeżdżałko pokiwał głową ze zro- 


kolegę na ul. Miodową. 


paczony Szpyra — ja przyjechałem do; Zamieszkał on w Kielcach, gdzie zostałj iowczością, że Weseliński zamordo- 


szkoły YMC-i. Mam listy, Dziedzic mi | robotnikiem fabrycznym. 


kazał do tej włąśnie szkoły jechać. 
, Nie pomogły tłumaczenia. 
mionego chłopca wpakowano 
sówki. 

Jeden z agentów włożył mu do ręki 
kartkę z napisem: „Gryngielski Józef 
przysyła". Szepnął coś szołerowi i ta- 
ksówka odjechała, 

Gdy się zatrzymała, Szpyra przeczy 


wał swego teścia, 


Upłynęło kilka lat, Weselfński był Skazano go na 4 lata darując mu jed- 


Oszoło- | przekonany, że już mu nie grozi żadne|ną trzecią kary na zasadzie amnestii. 
do ta-|ntebezpieczeńústwo ze strony policji i żel Wyrok ten zatwierdził sąd apelacyjny. 


Tzym rozpaczy 


apuuszczomej przez męża żony 


Łódź, 13 listopood. Grzybowska zbliżyła się do nich 
Od pewnego czasu w mieszkaniu | szybko, wyjęła ż pod chustki buteleczkę 


tał na bramie szyldzik I zorieńtował się, 
że to przecież nie Y. M. C.A. Grzybowskich zapanowało piekło. Grzy 

Chciał odejść, ale w tym momencie | bowski, robotnik fabryczny, przestał się 
obstąpiło go znów kilku młodych ludzi, | zupełnie troszczyć o rodzinę. Całemi ty- 
którzy poczęli go przekonywać, że to, godniami nie dawał żonie ani grosza na 


i chlusnęła gryzącym płynem na młodą 
dziewczynę. 


Zajączkowska w ostatniej chwili zdą 
żyła zasłonić twarz chustką, dzięki cze- 


spawać 20 A PSC ES 
umłiocizieńców 


— Panie starszy, ja już czekam na 
ten befsztyk całą godzinę! | 
— Ja wiem... Gdyby wszyscy byll 


za zbrodnie, popełnioną przed wojna nie |tacy cierpliwi jak pan, życie byłoby o 
poniesie żadnej kary. Stało się jednak | wiele znośniejsze... 
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Gwiazdor 
i ówiazda 


przywiezieni etapem 
do Lodzi 


Łódź, 13 listopood. 


Na dworcu kolejowym w Warszawię 
dyżurny policjant zauważył dwóch mło- 
dzieńców, z których jeden był bardzo u- 
rodziwy... i wywierał wrażenie młodziu 
tkiej panienki, Ponieważ młodzieńcy 
stronili od ludzi i lękliwie oglądali się do 
koła, jakby się obawiali zdemaskowania, 
posterunkowy na wszelki wypadek od- 
prowadził ich do komisariatu. 


Tutaj okazało się, iż jednym z przy- 


„trzymanych była rzeczywiście dziew- 


czyna niepowszedniej urody. 


Zagadkową maskaradę wyjaśniono 
dość szybko, Helena Wiśniewska i Józef 
Walewski (tak brzmiały nazwiska tej 
pary) pochodzili z Łodzi. Chcieli oni ko- 
niecznie zabłysnąć ną iirmamencie fil- 
mowym. Walewski, który liczy sobie 
zaledwie 17 lat zaproponował młodszej 
od siebie o rok znajomej, by wyjechała 
z nim do Berlina, gdzie mieli się-wysta- 
rać o angazement do Ufy“. Dziewczyna 


jest właśnie najlepsza szkoła ł że powi- 
nien tu zostać, 

Szpyra, uparty chłop, nie dał się tak 
łatwo przekonać, c 

— Ja tu zaraz przyjdę — rzekł i 
czmychnął do pewnej ustronnei ubika- 
cji, gdzie się starannie zamknął i sie- 
dział przeszło godzinę, aż zwolennikom 
owej szkoły sprzykrzyło się kołatanie i 
odeszli. 

Wtedy wyszedł i począł szybko ucie 


utrzymanie, a gdy wracał do domu pó- 
źno w nocy znęcał się nad nią w nieludz 
ki sposób. 

— Co się z nim stało — głowiła się 
nieszczęśliwa kobieta. — Dawniej był 
taki cichy, nie skąpił mi ani grosza i ni- 
gdy nawet ręki na mnie nie podniósł. 

Usłużne sąsiadki wyjaśniły jej wre- 
szcie wszystko. 

— On ma kochankę. 

— Kto ona jest, ja ją zabiję! — krzy- 


zabrała matce 500 zł, i wyjechała w po- 
dróż ze swym partnerem. Dotarli jędnak 
tylko do Warszawy. W stolicy odwie- 
dzili jakichś znajomych, którym również 
zaproponowali wyjazd do Berlina, lecz 
spotkali się z ich kategoryczną odmo- 
wą. 


Przed udaniem się w dalszą podróż 
Helenka wpadła na oryginalny pomysł. 
Obawiając się pościgu i rozpoznania (by- 


mu nie doznała poważniejszych popa- 
rzeń. 


Grzybowska nie zdążyła zbiec. Prze- 
chodnie przytrzymali ją i przemocą spro 
wadzili do komisariatu. Po przesłuchaniu 
odstawiono młodą kobietę do aresztu. 


Znałazłszy stę przed sadem, Grzy- 
bowska wzruszającemi słowami opowie 
działa o swej tragediji. e 


kać, unosząc pod pachą swój tobołek. 
Zobaczył go kierowca taksówki nr. 1883 
Stanisław Zjeżdżałko i począł go gonić, 
sądząc, że to złodziej... 

Szpyra wbiegł do jakiejś bramy i 
EET ZOOTY COARNE E 


Sobicie 


W dniu wczorajszym na ulicy Zgier- 
, skiej został dotkliwie poturbowany Alek- 
sander Kwiatkowski, robotnik, zamiesz- 
kalv przy ulicy Łęgowej 7 w Radogosz- 
czu. Doznał on ciężkich obrażeń cieles- 
nych. 

W mieszkaniu przy ulicy Kielma 2 
pobito 42-letnią Małkę Gellerową. Po- 
c A zaopiekowało się pogoto- 

è 


Spadł z rusztowania 


W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniówych w czasie pracy przy bu-| Warszawski korespondent 
dowie domu przy ulicy Targowej 25jsu" telefonuje: | 
spad] z rusztowania Zygmunt Sędziwy,| W niezwykłych okolicznościach popet- 
zamieszkały przy ulicy Przędzalnianej |niła wczoraj samobójstwo 34-letnia zna- 
103. Doznał on ciężkich uszkodzeń ciele- |na w Warszawie z piękności, Stanisia- 
snych. ~= Jwa Kłobukowska, żona inż. Czesława 


knęła Grzybowska. 

— Stanisława Zajączkowska, pracn- 
je w fabryce razen z pani mężem —- 
brzmiała odpowiedź kumoszek, 

Nazajutrz Grzybowska udała się 
przed fabrykę z buteleczką kwasu solite 
go. W pewnej chwili, gdy robotnicy opu- 
szczali budynek fabryczny ujrzała ona 
swego męża, wychodzącego w towarzy 
stwie rywalki. 
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RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADNIK REKLAMOWY 
. „MAKŁADEM BIURA OGŁOSZEN 


"TEOFIL PIETRASZEK 
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SZOFER WIÓZE 


— Musiałam zgnębić tę rozpustnicę 
— tłumaczyła się. — Tu nie chodziło o 
mnie, ale o moje dzieci. Mąż był zawsze 
dla mnie tak dobry, dopóki nie poznał tej 
Zajączkowskiej. Chciałam ją oszpecić, 
P się raz na zawsze przestała podó- 

ać. 


Sąd po przesłuchaniu świadków ska- 
zał Grzybowską na 4 miesiące więzie- 
nia. 


EOT - 
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ła pewna, że rodzice zwrócą się do po- 
licji) kupiła sobie męskie ubranie i prze- 
brała się, 0” właśnie stoła sia przyczy- 
ną zakończenia filmowej eskapady. 


Niedoszłe gwiazdy berlińskie odesła- 
no etapem do rodzinnego grodu, Walew 
ski wróci do pracy (jest goficem w je- 
dnej z firm łódzkich), a Helenka pozosta- 
nie pod czujną opieką rodziców. 


IRUPA 


mie wiedząc zupełnie o tem 


Kłobukowskiego. Od roku nie żyje już 
ona z mężem i mieszka przy ul. Prędzyń- 
skiego 15 z dwiema córeczkami: 5-letnią 
i 7-lstnią. 

Wczoraj po południu inż. Kłobukowski 
odwiedził swą żonę, a w godzinę po je- 
go wyjściu p. Kłobukowska ubrała się w 
futro i wyszła na ulicę. Przy ul. Qrójew- 
skiej wsiadła do taksówki, każąc wieżć 
się na ul. Górczyńską pod nr. 14, gdzie 
mieści sie biuro budowlane jéj męża. 
Gdy szofer dojeżdżał pod wskazany ad- 
res, posażerka nagle zastukała w szybę 
i kazała zawrócić i jechać we wręcz prze 
ciwnym kierunku oddalonej od śródmie- 
ścia dzielnicy warszawskiej. 

W pewnej chwili kierowca taksówki 
usłyszał 
głośny trzask. 

Obejrzał się, ale pasażerka siedziała 


Samobójstwo pięeżnej warszawianki w taksówce 


zupełnie naturalnie wtulona w róg taksó- 
wki. Po przybyciu pod wskazany adres 
pasażerka nie wysiadała. Zaniepokojony 
szofer przyjrzał się jej lepiej i zauważył, 
że ze skroni jej sączy się krew. 

Na siedzeniu leżał 7-strzałowy rewol- 
wer małego kalibru. Szofer zawrócił do 
pogotowia, gdzie lekarz stwierdził 
śmierć. Powody samobójstwa inż. Kłobue 
kowskiej dotychczas nie są znane. 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


_ Cegielniana 25, | p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1, 


r 


Gancgzga! nrzy felelonie 
(Rozmowa VI) „CE 


powiedz mi moja droga, co ja mam 


| 


zrobić z moim Herńkiem?.. Przecież nie 


można sobie dać z nim rady. 
Wczoraj znowu 


bylem w szkole i $ 


wychowawca powiedział mi, że on się, 


wcale nie uczy, 


i 
Zdenerwowany wróciłem do domu 


ł porzadnie go wykrzyczałem. 
wysłuchał mnie spokojnie, poczem 
rzekł: 


— Wiesz. tatusiu, ja tel szkoły wcale RE 


. 


Heniek (2 | 


| A 


nie rozumiem... My. dzieci, musimy cały $$ $ 
dzień uczyć się i pracować, a nauczy- 68 | 


ciele biorą za to pieniądze!.. 


A co u ciebie słychać?,, Chorowa- i 


łaś na grvpę?.. Muszę ci powiedzieć, 
że to było zbyteczne z twojej strony.. 


Nie wiesz pewnie, że lekarze wynaleźli $8 


obecnie nowy, radykalny środek prze- 
ciwko grypie.. More ci podać tę recep- 
tę.. Bardzo łatwo ją zapamiętać: 


—  Parabenzoylparaminobenzolami- 
nonaphtol 3,6 natriumsulanat... 

Tę recepię należy pokazać bakcy- 
lom, które przy czytaniu dostają wy- 
key wienia szczęki i natychmiast umie- 
raja... 

Pytasz, co u mnie słychać?.., Nic 
nowego.. W handlu cisza, w doniu 
rwetes.. Nie targuję ani grosza. 


Wczoraj miałem Madny wypadek... 
Do sklepu wchodzi jakiś pat.. Myślę 


| 


ma prawo założyć sobiekaśdu lońato 


Orkiestra pod dyr. p, L: Kantora. 
Ceny mie sc na I-szy seans od 1 


Amtiemę ma 


TEAT ZWIEJLNY 


CASIN 


EON Dziś i dni nast=onych 


W dalszej obsadzie Gustaw Fröhlich, Albert Stelnriich IHA. Schlettow 
Połężny dramat oddający z całym realizmem tragizm miłości poicjan'a do pięknej zło- 
dziejkt brylantów. 5 E 


Naa program: REGATY WIOŚLARSKIE Nad program: 


zł, do 2.50 na nastepne seanse od zł. 1.50 do 3.50. 


O; 


Początek seansów o godz. 4.20. 6, 8, 10. 


dachu 


Talks orzełsk Sąd Najwyższy 
w Warszawie 


Łódź, 13 listopada. 


roku i złożył skargę apelacyjną. Sprawa 


Oddawna już toczy się między loka- jego znalazła się powtórnie na wokan- 


torami a właścicielami domów 
zaciekły spór 
na temat zakładania anten radjowych na 


sobie: „pewnie klijent“, więc zacieram, dachach. | » i ERNE : 
D Właściciele domów, opierając się na wie dalszy bieć i oto kwestie tę musiał 


reco z zadowolenia.. 


— Czego szanowny pan soble ży- 
czy? — pytam, kłaniając się nisko. 

— Cry pan nie ma tych nowych pa- 
tentowanych szelek z firmy „Kacenbo- 
gen. Hirsz I S-ka" w Toruniu?. — pyta 
przybysz. ; A 

— Nie, tych akurat nie mam. — od- 


powładam. mr: Ale może mam obstalo- gany przez najwyższą instancję sąd 


wać 2.2. 

— [Ile par chciałby pan obstalować?.. 
— pyta mój „Klijent“. — Jestem właśnie 
przedstawicielem firmy „Kacenbogen, 
Hirsz i S-ka“ w Toruniu, 


I to są moie interesy.. Bądź zdrowa!... 
KU-KU, 


KATNECUK TY. 


TEATR KAMERALNY. 


Znakomita artystka: teatralna i ekranowa 
Marja Gorczyńska wystąpi w Teatrze Kameral- 
nym jeszcze tylko dwa razy, to jest dziś, środa i 
czwartek w komedji Verneuila „RADOŚĆ KO- 
CHANIA" w popisowej roli Jorrah W glównej 
roli męskiej utalentowany artysta scen warszaw- 
akich Włodzimierz Macherski, 


„ONA JUŻ JEST TAKA;„* 


Premiera lekkiej, typowo bulwarowej komedji 
pyskiej Mirande'a „Ona już jest. taka”,- dana 
ędzie w piątek, W roli głównej P. Relewicz- 


Ziembińską. 
Wł. Ziembiński. Dekoracje: E, 


Reżyseruje 
Pietkiewicza. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś ostatni występ opery objazdowej T. 
Wierzbickiego Na pożegnanie dana będzie „ŻY- 
DÓWKA” Helevy'ego z T, Wierzbickim, M. Ko- 
walskim i Marją Brohen w rolach głównych, 


ft JUTRZEJSZY KONCERT MAURYCEGO 
ra 


ROSENTHALA. 


|. Jedyny koncert Maurycego Rosenthala, jed- 
aego z najgłośniejszych pianistów współczesnych, 
którego gra pelna liryzmu i poezji z jednej, a 
niezrównany technika z drugiej strony porywa 
słuchaczy i pozostawia glebokie wrażenie, odbę- 
dzie się jutro, t j w czwartek, dnia 14 b m, 
o godzinie 8.30 wieczoren: w Sali Filharmonii. 
Artysta przygotował dla Łodzi wspaniały pro- 
gram Koncert ten wśród melomanów wywołał 
wielkie zainiereso”'anie. 


| ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 


© Poranek Grleguwaki Łódzkiej Orkiestry Fil- 
farmonicznej odbędzie sią w niedzielę. dnia 17-g0 
fisłopada w Filharmonjl o godzinie I2-ej -w po- 
łudnie. Jako solistka pęd znana piauięłxa 
Marja Wiłkomirska, która wykona z tow otkie> 
stry koncal loitapianowy Griega A-moll. 
lada Orkóostra Filharmoniczna pod dy- 
rokcją Bronisław Sevice wykona rierwszą i dra. 
enta Pac, Gynt orar uwerturę migsieð ` 
At równie Marsz hełdowniczy 2 śu'ty “Sigurd 
Jarsallaur”. Na Inieresnjary ten pomaek”bieiy 


jot sm-od-'a kasa w Fitharmanit, 


| 


ry é że własność jest to prawo uży- 

wania i rozporządzania 
w sposób najbardziej nieograniczony 

sprzeciwiają się częsta lokatorom. chcą- 

cym załoźyć na dachu antenę własnym 

kosztem... a a cenia ac 

Spór ten dotychczas nie był rozstrzy 

i ową; 


wobec czego gospodarze robili co im się 


podobało, JW. >bg 
Dopiero teraz Sąd Najwyższy wydał 
wyrok w tej sprawie, który dla osób 
chcących założyć sobie radjo, posiada 
pierwszorzędne znaczenie. ‘^o. -- 
Pewien obywatel chciał założyć na 
dachu antenę. Gospodarz nie pozwolił 
mu. Lokator skierował sprawę do sądu 
środzkiego i ę ę 
przegrał sprawę. ii 
Sąd grodzki stanął po stronie właścicie- 
la domu i 


e artykule kodeksu cywilnego ,któ rozstrzygnąć 
osi, 


dzie sądu okręgowego, który 
. © przyznał rację lokatorowi, 

Tym razem niezadowolony był z wy- 
roku właściciel dom 


Sąd Najwyższy w Warsza- 
wie. . 


- Sąd Najwyższy. zadecydował, że 
lokator ma w i 
anteny, /— 


gdyż według warunków i potrzeb cza- 


„|sów dzisiejszych _ wchodzi to w zakres 


normalnego sposobu użytkowania miesz 
kań. 

Nie-zawsze jednak zakładanie anten 
jest bez zgody właściciela nieruchomoś- 
ci dopuszczalne, Sądy w takich spra- 
wach winny — zdaniem instancji kasa- 
cyjnej — w każdym poszczególnym wy- 
) zwrócić uwagę na bô, czy nie za- 
chodzą okoliczności, wyłączające wogó- 


ile założenie anteny i czy sprzeciw właś 


ciciela ma.podstawę, czy też jest zwy- 
klem nadużyciem prawa. 
Zasadniczo więc każdy gospodarz: 
„musi zezwolić na założenie anteny, 
odmówić zaś może tylko wtedy, jeżeli 


Lokator nie poprzestał na tym wy-! są poważne ku temu powody. 


A M 


Psi cmentarz A 
Oryginalne napisy na magrobhbkacin 
Pies, ten wierny przyjaciel człowie-| W -Zaduszki cmentarz, wypełniony 


ka, ślepo mu oddany, 
cy, nigdzie bodaj nie cieszy sie taką mi- 
łością, jak wśród parvżan. ; 


a mało wvmagają- | ludźmi świadczy, że pamiętaja oni o przy 


sługach swyt.h przyjaciół. Grobv, ubra- 
ne świeżemi chryzantemami, daią świa- 


Miłość do sa objawia sie w tem mie ! dectwo pamięci ludzkiej dla tych zwie- 


$cie nietylko za życia zwierzecia, ale i 


sięga nawet poza jego zrób. = 
W Zaduszki, kiedy wszyscy wspomi 


rząt. . a 
| „Wiernemu towarzyszowi doli I nie- 
doli“, „Kochałem cię, jak tv mnie kocha- 


nają swych biiskich zmarłvch. właścicie łeś* — tak brzmią napisy na grobach 


le nieżyjących zwierząt czcza również 
pamięć swych niemych przviaciół. 

Na wysepce koło mostu de Clichy w 
Asnieres pod Paryżem znaiduie się olb- 
rzymi cmentarz psów, gdzie oprócz tych 
czworonożnych spoczywają również 
zwłoki innych ulubieńców ludzi: kotów, 
papug, kanarków i t. p. 

Tuż przy wejściu na cmentarz wzno- 
si się wspaniały pomnik psa Barry z kla 
Sztoru St. Bernard na przełeczy Św. 
Gottarda. Krótki napis na nomniku gło- 
si wymowrą historję tego nsa — boha- 
tera: Uratował życie 40 osobom. 41-szy 
człowiek zabił go.“ 

. A dalej setki nagrobków.i pomników, 
nieraz dziela pierwszorzędnych dłut. 

„Obecnie 22;744 psów leży pogrzeba- 
nych na tym cinentarzu, a świeżo wyko- 
pane mogiły czekają na nowych przyby- 
SZÓW,: 

Przeważają napisy francuskie, rza- 
dziej spostrzec. można inne języki, nie 
brak również i polskiego.» 


przyłaciół człowieka. 
SETY 


4 1 U 

3 l z M y f 

allo. Tu udo: k 
11,59 — Sygnał czasu 12.05 — Muzyka z plyt 
gramofonowych - 13.10 — Komunikat meteorola- 
giczny. 13,20 — Przerwa. 15.00 — Komunikat go- 
spodatczy, 15.20 — Odczyt z działu „Wojskowość” 
p t „Szkolenie wood Aidi z cenzusem” 
wygł. major Sieczkowski. 1545 — Komunikat 
harcerski 16.15 — Pogadanka dla dzieci z Wil- 
na p. t, „Czego ludzie nie wymyślą” — wyśł. p. 
Tokarczyk 16.45 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych. Czajkowski: Koncert skrzypcowy w wyk: 
Bronisława Fiubermana 17,15 


zasadzie prawo założenia | 


$ 
Í 


| 


+ 
a. 
i 


8 Arnhietót | 


ł bewicowy dramaturg — 
i prawicowym zbrodniarzem.. 


Zagadkowa osoba autora 
słynnego „Buntu w domu 
- wychowawczym” 


Nielada sensację wywołała—nietylko. 
w Niemczech, ale w całej niemal Europie, . 
wiadomość o aresztowaniu dramaturga 
Piotra Marcina Lampela, podeirzanego.0. 
caynny udział w t. zw. kapturowym mors, 
zie. DA Ai p 

Lampel Jest jednym z najzdolniej- 
szych, najbardziej obiecujących przed- 
stawicieli współczesnych dramaturgów 


niemieckich. Napisał on już cały szereg 


| 


u, który nadał spra- i 


| 


krańcowo „czerwonych, krańcowo rę- 
wolucyjnych dramatów, jak: „Bunt w 
domu wychowawczym, „Gaz trujący, 
nad Berlinem" i t. d. — 

Sztuki te, o których w swoim czasie. 
d>nosiliśmy w „Expressie“, które wywo», 


M: "ływały wielki ferment i oburzenie w sze- 


regach prawicy—świadczyły bezwzględ= 
nie o krańcowo rewolucyjnym Światopo= 
glądzie autora. Tymczasem, jak grom z 


„| jasnego nieba, pada wieść, że lewicowiec, 
P rewolucjonista Lampel... należał przed 


kilku laty do krańcowo reakcyinej, pra-, 
wicowej organizacji „kapturowców "i to. 
nawet tak dalece, że—osobiście wykony, 
wał ferowane przez tę organizację wy= 
roki śmierci... 

Lampe! znany by? juź poza granicami 
swej ojczyzny, to też aresztowanie go 
PONOC sensacię również w innych kra- 

ac 


'I teraz okazało się, że rewolucjonista. 
ten i zbrodniarz prawicowy w jednej oso- 

'e — ma bardzo bogatą przeszłość za 
sobą. Na przestrzeni ostatnich 10 lat był 
on już kolejno pracownikiem księgar- 
skim, artystą kabaretowym, studentem 
filozofji, oraz nauk politycznych, artystą- 
malarzem, statystą filmowym, oficerem 
policji, biuralistą... 

Od kilku lat zasłynął jako wybitny, 
utalentowany dramaturg... Największe 
powodzenie zdobył sobie dramatem 
„Bunt w domu wychowawczym”, w któ- 
rym w imieniu nękanej, złamanej, bun- 
tującej się młodzieży oskarża istniejący 
porządek rzeczy... ` f 


Wiedeński teat 
przyjeżdża do Warszawy 
jako gość 


W najbliższym czasie przyjedzie do 
Warszawy na kilka gościnnych. wystę- 
pów wiedeński teatr „Kammerspiele '. 

Zespół wiedtński wystąpi w farsie 
„Matka króla*. Główną rolę kreuje słyn- 
na Gizela Werbezirk, jedna z najwybit« 
niejszych charakterystycznych artystek: 
wiedeńskich. "w 

Zapowiedź występu teatru wiedeń- 
skiego wywołała w stolicy wielkie zain- 


teresowanie. 


Zakaz przedstawień kę 


żydowskich w Budapeszcie 


Władze miejskie stolicy Węgier od-, 


mówiły trupie wileńskiego teatru ży» 
dowskiego pozwolenia na wysteny na 
scenie teatru węgierskiego. 

Władze budapeszteńskie oświadiza- 
Ją, że udzielą pozwolenia tylko wów- 
czas, gdy trupa wileńska udzeeli im 
szczegółowego spisu imiennego swyt 
członków i treści sztuk. które zamierza 
wystawić w Budapeszcie, 

Wileńska trupa żydowska występie 
je obecnie w Kiszyniowie, w Rumunji. 
SETRA TOTEN TA ARNE OZOOT ZJ 


poszwa 
7 


ce 20,15 — Felieton p. t „Drużyny ratownicze” 
— wygt „pułk, Zomrzuski 21.10 — Kwadrans 
teracki: Fragment z powieści Chestertona „Delee 


„O pierwszej | gat anarchistów” p. £ „W jaki sposób zostałem 


polskiej ekspedycji naukowej do Afryki" — opo- detektywem”, 21,25 — Koncert solistów 22:10 — 


wie p, Józef Zagórski, 17:15 — Koncert popołud- | Feljeton p 


t, Spotkania na młażach i skałach Ae 


niowy popularny w wykonaniu P. R. pod dyr Jó- |tlantyku” wygł. p, Tadeusz. Strzetelski. 22,25 — 
27,38 


Zela Ozimińskiego, 18.45 — Rozmaitości 19,40 — , „Ostatnia fala" — wygł. rad 
„Radjokronika” — wygł. dr. Marjan Stępowski. Je Komunikaty Polskiej Agenci Telegra a 
gnał czasu z Warszawskiego Obser- (PAT), 2309— Muzyka taneczna z Sali Ma! 10- 


19.58 — 


watorjum : Astronomicznego. 20,00-— Odczytanie wej hbatelu „Bristoł”, Orkiestra 
- | programu. na. dzień następny, Wiadomości bieżą- Jerzego Petersburskiego, 


Jan Piotrowsk 


Artura Goda I 


PEFS 


„zp ‘Iree SZ z 


Str. 5. 


Dzi6 I dni następnych | 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonii 
eny miejsc na pierwszy seans od 


Nafnowsze arcydzieło słynnej smerykań 
tkiei wytwórni Metro—Goldwyn—Mavyer 


Idealna para 
kochanków 


cznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 


Piarja Stuarí - 


umiewimmiona po 300 issścscie| W tych dniach w sztokholmskim tea 


Trzysta lat temu królowa szkocka 
Marja Stuart, miała wytocżony proces 
o zamach na życie angielskiej królowej 
Elżbiety. 

Proces skończył się skazaniem i nie- 
m A królowa zginęła na szubie- 
n 

Tragiczne dzieje tej kobiety były te- 
matem szeregu dzieł literackich, z któ- 
rych do naiwybitniejszych należą nie- 

wątpliwie dzieła Schillera i Słowąckie- 
go. Historyków oddawna 
zagadnienie, czy rzeczywiście Maria by 
ła winna, czy też zginęła niewinnie. 

Obecnie na podstawie długoletnich 


interesowało| . 


głośno, że jedyną pociechą w jej tragi- 
czńem przeżyciu jest przekonanie, że 
przyszłość i historia uniewinni ją. 

Obecnie po trzystu latach praca Mit- 
chella spełniła nadzieje nieszczęśliwej 
| Marii Stuart, 


Ramon Novarro i Rence Adore 


ZAKAZANE GODZINY 


NAD PROGRAM! Niespodzianka dia żon, mężów || „tych trzecich“ 


trze wystawiono operetkę „Róża Ma- 
rja“. Podczas pierwszego aktu, gdy na 
scenie rozpoczął tenor Śpiewać duet z 
sopranistką, grającą tytułową rolę, ia- 
kiś pan przeskoczył przez barjerę, od- 
dzielającą orkiestrę od widzów. i jed- 


Kamień z mieba. 


spaddi ma wóz z gośćmi weselnym 


We wsi Zwezden, w pobliżu miasta] rzucili się na ratunek zemdlałych ko- 


Zajecar (Serbia) zamożny 


gospodarz | biet. Orszak weselny zatrzymał się w 


wyprawiał uroczyste i huczńe wesceli- | drodze. Wozy znajdowały się w szcze- 


badań archiwalnych uczony angielski | sko. 


Ainworth Mitchel doszedł do wniosku, 
że Marja była niewinna. 

Szczegółowe zbadanie listów, które 
posłużyły za dowód przeciwko nieszczę 
śliwej królowei i były bezpośrednim po- 
wodem skazania dowiodło, że autorem 
ich był zdrajca — prowokator, sekre- 
tarz królowej Marji, Ma tland. Decydu- 
jącą w tym wypadku w :zafa się analiza 
gralologiczna, poparta ..ynikami anali- 
zy chemicznej atramentu, która pomimo 
tak wielkiej starożytności pisma powio- 
dla się całkowicie. 

Maria, idąc na śmierć, oświadczyła 


rem polu | jak okiem sięgnął nie widać 


Kilka WOZÓW, pełnych podchmielo- było domu lüb człowieka. 


nych nieco, a wesolych ` gości szybko 


t Romiędzy gośćmi znajdował się nau 


toczyło się po szosie, zdążając: w stronę | CZYC: iel- ludowy. Ku niemu skierowały 


kościoła. 
Głośne wybuchy śmiechu, 


'  |się przerażonę spojrzenia chłopów, Szu- 
Miczńć kające u człowieka oświeconego Toz- 


wiwaty i żarty przerwał nagle dziwny, wiązania dziwnej zagadki. 


bardzo dziwny wypadek. 

Niewidzialną ręką rzucony, wielki! 
kamień upadł na jeden z wozów i ciężko 
zranił dwie starsze kobiety. 

Nastrój weselny zmienł się w jednej 
chwili. Oszołomieni goście powstali ra 
wozach, rozglądając się pilnie i szuka- 
jąc naplóżno Sprawcy wypadku. Inni 


- Nauczyciel zeskoczył z fury, na któ- 
rej siedział, zbliżył sę do wozu z kobie 
tami. Obejrzał dobrze kamień. Nie ule- 
galo wątpliwości, iż to meteoryt, który 
spadł z nieba. prosto na wóz, wiozący 
gości. Uczucie najwyższego strachu o- 
garnęło przesadnych WIĘŚIAKÓW, A 


w emocionującym wye 
stawowym dramacie 


Wzruszająca opowieść mie 
losna o królu—włedcy ił 
królu—niewolniku Guam 


— - Początek seansów o godzinie 4, 6, 8 i 10-ej w IT i niedziele dodatkowo o g, 12 i 2-ej po poł 
1 zł, w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po poł, wszystkie miejsca po 50 gr i 


Warjać na scenie 


nym susem znalazł się w pełni światła 
reflektorów, idąc wprost na wykonaw= 
czynię roli „Róży Marji“, śpiewaczkę, 
Margit Rosengren. j 

i Przerażona tem nagłem zjawieniem 
się obcego, śpiewaczka cofnęła się, nie 
wiedząc co to ma znaczyć, Zamach? 
czy jakiś zazdrosny wielbiciel? 

Tenor także był stropiony pojawie- 
niem się na scenie osoby, której obsada 
operetki nie przewidywała. Zanim jed- 
nak zdołał powziąć jakieś postanowie- 
nie, nieznajomy zbliżył się już do aktor= 
ki, ujął ją za armię i szepnął z podnie- 
ceniem: 

= — Z tobą chciałem się spotkać „Ró- 

żo Marjo!“ Dlaczego nie przyszłaś? — 
Przyrzekłaś, że się spotkamy na scenie, 
Dlaczego nie dotrzymałaś słowa? 

Jeszcze ostatnie słowa nie prze- 
brzmiały, gdy tenor się opamiętał i wy- 
pchnął nieznajomego za kulisy, gdzie 
wzięli go w swoie ręce robotnicy tea- 
tralni i oddali poilcji. 

Nieznajomy wyijąkał jakieś Beztiltie 
tłumaczenie, robiąc zupełnie PIPOCY 
talne wrażenie. E A RES 

Za radą lekarza odstawiono go do 
zakładu dla obłąkanych, celem obser- 
wacji. 


Dziś i dni następnych! 


„NIE W 


Najnowszy przeból Europy! 


ie Gain pif 


Rewelacja sezonu! 


Nadzwyczajna EP miłosna młodej "ARG która została gwiazdą zesporu s E 


Gwiazda ekranu olśniewająco p'ękna 


SUZY VERNON 


w arcypotężnym filmie p. t 


~- NOWY 


POWIEŚĆ KRYM 


SZATAN ŁODZI 
INALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 


NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


— Jadzła? A bo ja wiem? Wiadomo 
— jak każda dziewczyna ugania się pe- 
wno za chłopcami... He, he, he... Praco- 
wać już się jej, widać, nie chce, woli po- 
romansować trochę... Fe, he, he... 

„, Ustawi} butelki na lodzie i nie prze- 
stawał rechotać. Nagle spoważniał i 
zwrócił się szyderczo do detektywa: 

— A pan komisarz, jeśli wolno wie- 
dzieć, czego sobie życzy od panny Jadzi? 
Może jakiś liścik?.. Bardzo proszę tu 
zostawić, a jak- Jadzia przyjdzie, otrzyma 
go napewno.. Odrazu z natychmiasto- 
wem wymówieniem.„ Do jednej koperty 

Z twarzy Rytla znikł uśmiech, a złe, 
wąskłe usta zacięły się w złości. 

Kryspin stał przed bufetem, nie odzy- 
wając się przez cały czas ani słowem. 
Hamował się, by nie wybuchnąć, by nie 
chwycić łotra za gardło i przydusić go 
do ziemi. Wyszeęptał tylko drżącemi z 
bezsiinego gniewu wargami;  .. 

— Panie... panie... €j... ; 

— Rytel jestem... kola, sań ko- 


misarzu... 
— Niech pan czasem nie przeskrobie, 
panie Rytel... ia 


— Pan grozi?... 

— Nie grożę, ale — uprzędzam... . 

Rzekłszy to, detektyw odwrócił sje na 
pięcie i skierował się ku drzwiom. Do- 
biegły go słowa właściciela restauracji: 

— Ja też uprzedzam... 

Wrócił z powrotem przed bufet. 

— A to co ma znaczyć? — zapytał 
przez zęby. * 

Rytel włożył wyzywająco rękę do 


12) 


kieszeni. 

— To znaczy, że ja wiem więcej, niż 
się panu zdaje... A wogóle nie mam przy- 
jemności rozmawiać z panem prywatnie... 
Urzędowo, zdaje mi się, nie ma.pan mi 
nic do zarzucenia, nieprawda? i 

Znowu się zaśmiał i zniknął za kotarą. 

Kryspin wybiegł na ulicę, ledwo dy- 
sząc z rozpierającej go wściekłości. Te- 
goż wieczoru zjawił się w gabinecie :ko- 
misarza Bellina i poprosił go o wypo- 
czynkowy urlop, który miał właściwie 
rozpocząć za tydzień. 

Bellin przychylił się do prośby: swego 
podwałdnego. 

Kryspin przyśpieszył swój urlop z 
dwóch powodów:  przedewszystkiem 
chciał wypocząć, a pozatem zamierzał 
wol .v.cząs poświęcić wybadaniu dręczą- 
je ga tajemnicy, osnutej dokoła postaci 

adzi. 

Myśl ta dręczyła go nieubłaganie. 
Wiudział, że nie postąpił zgodnie z su- 
mieniem ticzciwego policjanta, ale coś 


silniejszego od jego woli, jakiś wewnę- | 


NY Areypoieinym HENE Pm 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA —- Poer seansów og. 4 pps w sob. niedz. i święta od 12 w poł. —  Passe-partout i bilety ulgowe nieważn 
Poezji tea udał 
EBZEAENY" 


nie było ACAR w się numerze? Le- 
dwo zabrzmiał krzyk — on był już na 
miejscu, gotowy nieść pomoc z naraże- 


| niem właśnego życia. Czy zrobił coś nie- 


, właściwego? Być może, ale każdy na je- 
go miejscu zrobiłby to samo. 

— Stanowczo tak. — mruknął do sie- 
bie, przewracając się na drugi bok. 

Leżał u siebie w domu na sofce, usl- 
łując, bezskutecznie zasnąć. Coś go pod- 
rywało z miejsca i gnalo do roboty, mi- 
mo, iż był dopiero na urlopie'od kilku dni, 
a zmęczenie bynajmniej go nie opuściło. 

Wpadł mu do głowy pomysł, by pro- 
wadzić śledztwo w sprawie „„Niewidzial- 
nego“ na własną rękę. Będzie mu tak ła- 
twiej, a w razie pomyśltego skutku — 
jakże wielkie zwycięstwo! 

Postanowił udać sie do hotelu „Capi- 
tol“, by w spokoju i bez świadków doko- 
nać gruntownych oględzin. Rozumował 
słusznie, iż skoro „Niewidzialny“ układał 
swoje plany w hotelu, skoro tam uczynił 
przygotowania,smusiał zostawić jakieś 
ślady po sobie. - 

-Oficjalne śledztwo policyjne było pro- 
wadzone w zbyt gorączkowym pośpie- 
chu i z pewnością pominęło nierzucające 
się.odrazu w oczy drobne szczegóły, któ- 
re.w. takich wypadkach odgrywają nieraz 
decydującą rolę. 

Zerwał się z ulubionej sofki i wybiegł 
na ulicę. Napotkana po drodze taksówka 
zawiozła go do hotelu. 

Portier coprawda poznał „pana przo- 
downika', wzbraniał się jednak udzielić 
PAWOISTIA na dokonanie „rewizji“ w ho- 

elu. 

— To, proszą pana komisarza, nie 
zależy ode mnie — mówił, rozkładając 
bezradnie ręce. — Po tym wypadku, co 
pan wie, dyrektor rozkazał mi, bym da- 


trzny rokaz polecał mu nię wyjawić | wał ścisłe baczenie na hotel i bez jego ze- 


wszystkiego komisarzowi Bellinowi. 

Posądzał siebie — dla zagłuszenia su- 
mienia — o chorobliwą wrażliwość. któ- 
ra poasuwała mu rozkawiore logiki de-i 
mysły. Bo rzeczywiście — cóż wspólne- 
go mógł mieć ten pełen cudownych nie- 
spodzianek pobyt Jadzi w jego pokoju ze 
śmiercią Robertsona? 

Przecie on, Kryspin, niczego gie za- 
niedbał. postąpił tak, ják przystało ra o- 
bowiazkowego detektywa. Czy nieszczę= 
ście byłoby się odwróciło, gdyby Jadzi 


zwolenia nic nie robił, prócz przyjmowa- 
nia gości... 

A gdzie jest dyrektor? 

—W kancelarii... Ale muszę panu po- 
wiedzieć, że nawet dyrektor nie ma teraz 
wiele do powiedzenia. Sam słyszałem, 
jak właściciel hotelu mówił mu, że z po- 
wodu tego wypadku ludzie omijają nasz 
hotel i z tego powodu sa bardzo wielkie 
straty... Teraz jest n nas bardzo „streng“ 
panie komisarzu... Nie przyjmuje się na- 
wet gościa, któryby wyglądał... nie tego... 


p Sanz temperamenti 
Sława— milość— zazdrość 
Podstęp chytrej rywalki. 
Przepiękna wystawa 

[ee aAa n RFR SR 


GR — A kto jest właścicielem hotelu? Ry, 
e 

— Nie — potrząsnął portier głową — 
Rytel jest właścicielem restauracji „„Ca- 
pitol*, ale hotel należy do doktora AR 
sandra Robera... 

— A gdzie mieszka doktór Rober? 

— W swoim własnym pałacyku przy 
Al. Kościuszki numer *%* 

Detektyw opuścił hotel, postanawła- 
jąc z powodu późnej pory udać się do do- 
ktora Robera nazajutrz, by uzyskać odeń 
onie na dokonanie w hotelu oglę- 

zin. 

Nazajutrz, gdy Kryspin leżał na sof- 
ce i czytał poranne dzienniki, matka ie- 
go odezwała się nagle: 

— Spójrz - no, Karolu, jaką dziwią 
twarz ma ten człowiek... 

Kryspinowa siedziała przy oknie i ce- 
rowała skarpetki syna. 

— Jaki człowiek? — zapytał, podno- 
sząc wzrok z nad gazety. 

— Kręci się już od dłuższego czasu 
naprzeciw naszego domu... 

Zaciekawiony detektyw podszedł do 
okna. 

— Hm.. rzeczywiście niezwykła 
twarz... Jak u trupa — rzekł, wyjrzawszy 
na ulicę... 

— Wychodzisz na mlasto? — zapy- 
tała Kryspinowa. 

— Tak, muszę się jeszcze przedtem 
ogolić... 

Po upływie piętnastu minut był iuż 
na ulicy. Ów mężczyzna z trupią twarzą 
nrzechadzał sie ieszcze po przeciwieg= 
tym chodniku. Detektyw przyjrzał mu się 
ze zdziwieniein. Potem zapalił papierosa 
I poszedł dalej. 

Ledwo 'zrobił kilka kroków, gdy qs 
słyszał za sobą przyśpieszony tupot nóg. 
Skoczył przezornie w stronę | włożył 
błyskawicznie rękę do kieszeni od palta, 
gdzie leżał rewolwer. 

Stanął przed nim ów człowiek 0 su- 
chotniczym wyglądzie. Bieganie zmę- 
czyło go, widać, bardzo, gdyż oddychał 
pośpiesznie całą piersią. 

— Proszę mnie... natychmiast... are- 
sztówać... — wyrzucał z siebie słowa, 
strzępione przez astmatyczny oddech... 

— Dlaczego? Cóż się stało? 

— Niech pan 0.nic nie pytas. Ja zabi 
łem Robertsonawe X 


à USA 


Kto przebedzie 100 mír. 


w czasie 10 sekundi 


Wiadomości, nadeszłe z Japonii, gło- 
szą, że świetny sprinter niemiecki, Eldra- 
cher, poprawił dawny rekord Paddocka 
w biegu na 100 metrów, osiągając feno- 
menalny wynik 10,3 sekund. 

Fakt powyższy znowu czyni aktualną 
kwestję, powielekroć już rozpatrywaną, 
czy jest możliwem, aby człowiek prze- 
biegł 100 metrów w równe 10 sekumd. 

Oczywiście wynik taki, jeżeli wogóle 
padnie, będzie wydarzeniem wielkiej wa- 
gi l w każdym razie przypitszczać nale- 
ży, że nie zostanie on jeszcze tak prędko 
ustanowiony. Najpierw zapewne obecny 
rekord poprawiony zostanie do 10,2 sek., 
potem 10,1 sek., aż wreszcie osiągnięte 
zostanie być może 10 sekund. 

Obecny rekord Paddocka trzymający 
słę od wielu lat, daje średnią szybkość 
9 mtr. 615 centymetrów na sekundę. 
Eldracher, osiągając 10,3 sek. na 100 mtr. 
przebiegł w ciągu sekundy znacznie wię- 
cej, niż Paddock, bo 9 mtr.747 ctm. Wy- 
nik 10,2 sek. wymagać będzie szybkości 
9 mtr. 803 ctm. na sek. a 10,1 sek. na 
setkę — da 9 mtr. 900 ctim. na jedną se- 
kunde. 


250 tysięcy dolarów 


otrzyma ŚSchmelling za 1 mecz 


Schmelling przyjął propozycję słyn- 
nych menażerów, Hermana Taylora, 
Bobby Gunnisa i Billy Duffa rozegrania 
meczu bokserskiego w Atlantic City. Za 
występ swój otrzyina Schmelline 250 ty- 
sięcy dolarów. Mecz ma być prowadzo- 
ny w 15 rundach, zaś przeciwnik będzie 
podany, do wiadomości Schmellingowi 
na 40 dni przed zawodami. Oreanizato- 
rzy zobowiązali się zdeponowaś sumę 
250 tysięcy dolarów wskazanvch przez 
Schmellinga. Organizatorzy zawodów li- 
czą się z tym, że mecz Schmellinga przy 
niesie zysku miljon dolarów. 


Czytajcie Republike” 


CZARY 


C 1 dmi nastepnych? | 
Wielki sensacyjny program! 


Gdyby więc jakiś fenomenalny atleta 
ostągnął 10 sek. na 100 mtr., to Eldra- 
cher przy obecnym swoim rekordowym 


wyniku znalazłby się o 2 mtr. 50 ctm. |$ 


wtyle, e Paddock o 3 mtr. 85 ctm. za 
zwycięzc 

Jeśli Tr Eldracher chciałby osią- 
gnąć 10 sek, musiałby przebiec na każ- 
dą sekundę o 25 ctm. więcej, niż to uczy- 
ksi swoim nowym rekordowym wy- 
n 

Jak widzimy z powyższych rozważań 


osiągnięcie 10 sekund na 100 metrów sta- |$ 


wia ogromne wymagania sprinterom. Ko- 


nieczrą także staje się rzeczą wprowa- |$ 


dzenie czasomierza na 1/10 sekundy. 
Być może, na igrzyskach olimpijskich 
w Los Angeles, które odbędą słę za trzy 
lata, wynik 10 sekund na 100 metrów 
postani OBEP Y: | 


Ostatnie wiadomości 
ze świata tenisowego 


Międzymiastowe spotkanie tenisowe 
Sztokholm -— Budapeszt, rozegrane w 
krytej hali tenisowej zakończyło się zwy 
cięstwem Sztokholm 3:2. W spotkaniu 
Kehrling—Malmstróm, zwyciężył Kehr- 
ling 3:6, 7:5, 4:6, 6:3, natomiast szwed 
ię pokonał węgra Aschnera 6:2, 

13, 6:4. 

W drugim dniu spotkania Kehrling po 

konal Oestberga Aschnera. W erze po- 


dwójnej para szwedów Oesberz—Nam- j 
berg, pokonała parę WE Kehrling | 5% 


—Aschner 6:2, 4:6, 6:4. 6:3 


LL. 
W Kopenhadze rozegrany został mię 
dzypaństwowy mecz tenisowv reprezen 


tacii kobiecych Anglji i Danii, zakończo- | p 


ny sukcesem angielek, które zwyciężyły 
pewnia 6:1, 


Przebojowe arcydzieło słynnej 


wytwórni „Paramount? p. t. Branka syna puszczy 


EXPRESS” —- 


Pierwszy dźwiękowy 
Kinoteatr w Łodzi 


3utro t. |. w czwartek 15 bra. 


mastąpi otwarcie 


naszego dźwiękowego KINO- 


"TEATRU zaopatrzonego w apa- 


raty dźwiękowe światowej sławy 
firmmy Western Eleciric Company 
Lid. Nowy-Vork Londyn. 


Szczegóły w ogłoszeniach 
premjerowych 


Dyrekcja 


Potężny dramat sensacyjny rozgrywający się na tle przepastnych puszczy Arizony: 


Zachodu yny eono JACIK HOLT ' preria 


o SUSAN AWMAME.. | RODAN Z Az 
Nadprogram: DZIENNIK AKTUALNOŚCI — Początek seansów o godz. 4 po poł, w soboty. aledziele i i święta o o f2-ej w poł, 
Na pierwszy seang wszystkie miejsca po 560 gr. 


(Niebezpie- 
czny flirt) 


NANCY GARROLL 


PORADNIA | Pptp Portó. 
wenerologiczna, |, LIG | L HollOWYI 1 GABINET, DENTYSTYCZNY zawiadomienie 


LeKarzy-specjalistów _ |ceglanians_ 43 Cegielnianx 26 RZY GÓRNYM RYNKU Długoletnia Piekarnia I Cukiernia 
Zawadzka I Tel. 441:82.. || Telefon 126-87 Piotrkowska 294, tel, 22-89 H EB | G A 
s Specjalista chorób Specjalista cho | (przy przystanku tramw. pabianicki) © 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, panad wenerycz-| rób skórnych. | Czynna od 10-ej rano 30 7-0) wi 
Piotrkowska 38, tel. 143-82 


0d 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobiefa nych i moczopłcio= Iwenerycznych |w niedziele i święta do 2-ej po pol 
w mecz lapri MRA pP jarek juke Fach jaa api ik =e i pereat 4 s Kliientele i d 
a s903 ampą kwarcows eczenie lampą apiele świetlne. lampa kwarcowa, wiadam i nte ż z dniem wczorajszym TOZ- 
Wenerycznych, moczopłclowych| Przyjmuje od kwarcowa. elektryzacja. Roentgen, szczepienia. sy ła zed "Piac ac: ze swej dobroci jach LKI 
i skórnych. ło8 do 10 rano przyj przyjmuje od godz| analizy (moczu, kału, krwi, plwocm. POCIE i by CUKIER- 
Badanie krwii wydzielin na cyfilis i tryper i 5—9 wiecz| wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. WIECZOROWE i inne pleczywa oraz wyroby 
Konsultacje z neurologiem i urologiem| Od 5=—+8 w. Ka oE święta 9-1 Wizyty na miasto. Porada 4 zł. NICZE w wielkim wyborze. 
Gabinet światło-leczniczy Dla pań oddzielna.| Dla pań od 5 — 6| Porada dentystyczna oraz wenerolu- 
Kosmetyka lekarska. Poczekalnia od 3—5 oddzielna poczek. | giczna dla chorób sararea: i went 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 


Oddzielna poczekalnia dla kob iet rycznych Doktór Dr. med. ECZRECA 
Porada 3 ziote. | name Aot a o a AREETA NALE TEE 
T ETER r 8 nstantynowskie 
Doktór ŁADNY Neal | zzz ag opa dna hi 
P. Klinger zessen wieze MMM EE EA 
y patei ? „Boczopiei wanerycznycie i inne, suknie trikotinowe i Ł p. PIOTROWSKA 99 „ woneryeana, De. maTi speialnoiei! nosa i gardła) 


ych i moczopiciowych 
choroby weneryczne. skórce i włosów piotrkowska70| ul, Andrzeja5 | przyimuje do reperacji. 
Ligą żę pge „3228. altey (róg Traugutta) | Tel 59- a uL 8-go Sierpnia 76, II! piętro 
t „pydzielin. Przyjmuje codziennie Paa GR 8.30; Prayimuie git 8—q1 | Tanio, bo w pwen mieszkaniu. 
6—8 w. w niedziele i Fra 3 į 
świeta od 10 do 12. Oddzielna pocze- ACE aao ae niedziele | święta 


kalnia dla pań. ti od 9 
Od 1--2 w Leszalcy (Piotrkowska 62) 1-2 w Leczaley. (Piotrkowska 62) dziele, | "tuje c Oddzielna, mobie. 


i zg —8!/ę w 4 Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn.) 
Dr. Jasiński (chor, kobiece i akuszerja) 
rw] Probst a 
Dr. Jastrzębski (chori oczu) 


Di . je 
A haolWóR Dr. Kalisz tebon chirurgiczne) 


|wydgiaa tekstylne- |Dr Trawiński |» p 
o Wyższei ogr Dr. Kołudzki (chor, PA 


ze codzien= 
mie ód C= 8—9 


w aiedziele i i święta 
od 10-—2 


UBIORY meskie: damskie obuwie:|g „e 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, B rzemysłowei w Biel Dr. Mision 


ku z odb yta służbą Dr, Rejterowtki (ekos, ptu. 


a G fae, Oddzielna! * a pań [TIE wejście. I pietro. AR 
poczekalnia dł dla pań) 2 m nnn, ANN jeż porraktile ja- De yny ao a (chor. dzieci) 
; ed. y egnkolwiek zajęcia Dr. Wożniakówna " 
omii d Dr, med. Drm nafktura na fab swetry; GR) qe UMI Dentysta: z pns pre Re A (chor, czębycuj i psych’ czne) 
zalni erty su abinet dentystyczny — Le entysta 
ul. CEGIELNIANA 29 (l. if erg al HELL BR |" Nawrot Nr. 15. I pietro tront "l. a Neuman, | Toonai i 
ra” 

——— LLL Ime 11 LL LLP 


| pał żyć zicc EEE 
Gabinet wenerologiczny io) | Hor skórna CHEMIK, lat 3$ sa qe E 
onlusz | eneryczne |możny poszukuje panny, wd 
D-ra S. KANTORA ję 63-22. lej > 2 wódki, bezdzietnej do lat 56, Foto- 
dla leczenia chorób skórnych Choroby skórne Nawrot grafja na yskrecja apace I 
wenerycznych i ace OKE i weneryczne elek=| tel 179-89 na. Oferty do Administracji Rep 
Z ; troterapia. przyjm. do 10 rano | sub O Chemik do 1 grudnia, 


Laureatka Repe 
¡moskiewskiego kon- Peg 
fatru, ud P CEES 


wszelką starannie i niedrogo. Piotrkowe 
ska 255 m, 42, | oł 2-e piętro. 


gł ANAIONA sérwatórjum, U dzie= | 


ERIEN Wio SU y ila lekcii gry forte- 
ea m |P d 8—10 i od 4—8 ycie zka | | NEW eS 

SKLEP spo żywczy z z mieszkaniem ASC wiecz” (dla pań spec. od 4-5 KRAWCOWA domowa wykwalifikowa.Godz. przyjęć 3—7 pianowej. 

sprzedania z całą klijentela. Wiado- 

mość ul, Suwalska Nr. 13. A, Makie- 

wżcz. m. 16. 


Wschodnia 72 


RE m p mieszk 19. 


W. niedz. od 10—1 W n edz. od 11-2 pp. | na z dobremi referencjami eena 
a |dła niezamożnych | Al. Kościuszki 24, m. 1, od 
14 PAW eirata ceny lecznic 8—10 w. 


Nowy klub sporfowy |Zmiana składu reprezentacji 
Solski na mecz z Austrią 


na 9. $ląsfu 

WKatowicach zasgpdł został przed 
kifkoma dniami nowy 

nazwą „Żydowski 


sport 
Klub Sportowy. lę 


Wobec tego, że w najbliższa niedzie- 
odbędzie się w Poznaniu oddawna za- 


Poaresze spotkanie nowego zespołu pił | kontraktowany mecz bokserski Warta— 


karskiego z Kolejowym 


K. S. zakończy- | 1eutonja, pięściarze Warty zostali wy- 


ło się wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. | cofani ze składu drużyny reprezentacyj- 


Jest to niezwykle are śą wynik dia 
1 


żydowskiego zespołu, | zważyć, że 
ewy K. S. jest znanym zespołem 
górnośląskim, 


nej na mecz z Austrią w Wiedniu (17 li- 
stopada). 


strja spotkają się na. ringu następujące 
CALA 


pary: waga musza: Moczko (P) — Spi- 


tzer (0), w. kozucia: Pyka (P) — Ihen- 
mann (A), w. piórkowa: Górnv — 
Siegert (A), w. lekka: Wochnik — 
Hergeth (A), w. półśrednia: Bara (P) — 
Magyar (A), w. średnia: Wieczorek (P) 
— Zehatmayer (A), w. półcieżka: Toma- 


Ostatecznie w meczu Polska — Au- | szewski (P) — Neubauer (A). w. ciężka: 


Wocka (P) — Anderschiitz (A). 


LO przynieść może najbliższa niedziela 


w wypadku prześramnej $urystów 
. % Marszawiankaą 


Niedzielne spotkanie Warszawianki z 
(Turystami w Łodzi wywołało kolosalne 
zainteresowanie nietylko w sferach spor« 
towych Łodzi, lecz I całej Polsce. 

O stawkę, o jaką walczyć będą Tury- 
ści, pisaliśmy już w numerze wczoraj- 
szym. Niedzielny mecz będzie dla Tury- 
stów walką na śluijerć | życie, będzie 
v sj o dalszą egzystencję sekcji piłkar- 


(-2 . 
Przed nielada zadaniem stanie więc 
w niedzielę drużyna Turystów. 


„Niedzielnym meczem Turystów z War- 


szawianką zalnteresowani są Jednak nie- 


tylko Turyści. 
Ruch z lękiem oczekiwać 
w Łodiz. 

„ Jeśli bowiem Turyści zwyciężą, I.F.C. 
bezapelacyjnie otrzymuje degradację z 
Ligi, byt Czarnych w Lidze zostaje po- 
ważnie zagrożony, a Pogoń I Ruch w 
wypadku przegrania spotkań z Cracovią 
j Qarbarnią również drżeć będą o swój 

os 


Turyści w razle zwycięstwa nad War- 
szawlanką sprawią, że los kllku powyż- 
szych zespołów niepewny będzie do ostat 
niego dnia spotkań ligowych, t. $. do nie 
dziell, dnia 24 b. m. 

Ponieważ w nadchodzącą niedzielę 

grają jednocześnie Ruch I Pogoń, może 
się wytworzyć również tego rodzaju sy- 
tuacja, że zagrożeni zostaną wyłącznie 
Turyści I Czarni. 
_ Jest to możliwe tylko w tym wypad- 
ku, jeśli Ruch zwycięży Cracovię I Po- 
goń zremisuje, ewentualnie zwycięży 
Qarbarnię. j 

Wówczas Ruch z 19 punktami bez 
względu na wynik ostatniego meczu z 
Legją, zapewnia soble miejsce w Lidze 
tak jak Pogoń, która w wypadku zwy- 
cięstwa zyskuje ogółem 20 punktów. 


„ Jeśli I Turyści teego dnia zwycięża 
będą oni mieli jednakową ilość punktów 
z Czarnymi, t. |. po 18 I o spadku jedne- 
"go z tych zespołów zadecyduje mecz 
Turyści — Legja w dniu 24 b. m. 


Całkowicie może zostać wyjaśniona 
sytuacja tylko w tym wypadku, jeśli Tu- 
ryści przegrają mecz z Warszawianką, 

RE TWĄ ZYD RIZR RAEE KDT 


Wiadomości | PŁ 
zagraniczne 


W Zurychu spaliła się wielka trybuna 
na stadjonie jednego z miejscowych klu- 
bów piikarskich. Straty wynoszą prze- 
szło 50.000 franków. 

„„Sporttgeblatt* donosi. że Wegry 
noszą się z zamiarem zerwania stosun- 
ków sportowych z Rumunja. 

W terminie od 25—30 maia 1930 r. 
odbędzie się w Berlinie kongres między- 
narodowego komitetu olimpiiskiego. 


Do zawodów bokserskich o mistrzo” 
stwo Europy, które się odbęda w 1930 
roku w Budapeszcie zgłosiły się obok 
Węgier, Polska, Niemcy, Czechosłowa- 
cja Włochy, Luxemburg, Szwecia, Nor- 
wegja, Szwajcaria i Anglia. Oczekiwany 
jest również współudział Franci, Danii 
oraz Hiszpanii. Węgierski zwiazek bok- 
serski buduje na ten cel specialne urzą- 
dzenie kosztem 30.000 pengów. 


Pogoń, Czarni, LF.C. 1 
ą wyniku 


a Ruch I Pogoń zwyciężą swych niedziel- 
nych przeciwników. 

Wówczas, tak jak już powyżej za- 
znaczyliśmy Pogoń 1 Ruch zapewniają 
sobie miejsce w Lidze, a Turyści pozo- 
stają przy 16 punktach i nawet w wypad. 
ku zwycięstwa z Legją w dniu 24 b. m. 
i będą zmuszeni opuścić Ligę wraz z I.F.C. 
mając znacznie gorszy stosunek bramek 
od Czarnych. 

Tyle więc przeróżnych kombinacji po- 
ciągnąć mogą niedizelne spotkania, za 
wyjątkiem Wisła — Polonia, który nie 
ma większego znaczenia dla ukszłałtowa- 
nia się tabell Hgowej. 

Nie mega więc kwestii, że część nie- 


wilanka, prowadzona będzie wśród nie- 
zwykłego napięcia widowni £ ogromnego 
ra iida graczy klubów zagrožo- 
nych. 

Wyniku meczów nie sposób przewi- 
dzieć. Trudno wierzyć również w to, że 
mecze toczyć się będą normalnie. 

Nie ulega kwestii, że jeśli chodzi o 
łódzki mecz, to będzie to z jednej stro- 
ny gra nerwów I niezwykłej ambicji. 

Warszawiankę nie przerazi nawet 
przegrana, tem gorzej jednak dła Tury- 
stów, którzy będą musieli wabszyć z 
przeciwnikiem grającym spokojnie bez 
przejęcia się, j 

Należy jednak liczyć się z tem, że Tit- 


dzielnych spotkań ligowych, zwłaszcza |ryści opanują swe nerwy I z walkł nle- 
Ruch — Cracovia i Turyści — Warsza- dzielnej wyjdą zwycięsko. 


Waria-Cracovia 4:2 (i:i 


Wspaniała gra isunciycicańca | 


Z okazji Święta Niepodległości urzą- 


ma muïsirza Poplsisi 
Po zmianie stron Warta opanowuje 


dziła Cracovia: w poniedziałek spotkanie | grę. * 


Zurkowski zawieszóny 


na przeciąg trzech miesięcy 


Jak się dowiadujemy Żurkowski, Mk: 
łącznik Turystów, były gracz Ostrovji 
został przez Wydział Gier Ligi zdyskwa» 
lifikowany na przecią g trzech miesięcy) 
za podwójne podpisanie zgłoszenia I bra= 
nia udziału w barwach Ostrovji, mimo 
poprzedniego podpisania zgłoszenia do 
Turystów. Ponieważ protest Warty w 
sprawie meczu z Turystami w którym 
brał udział Żurkowski został już przez 
Wydział Gier Ligi odrzucony przeto ti- 
ważać należy sprawę tę za całkowicie 
zlikwidowaną. A 


Berliński klub 
bokserski 

zaptoszony do £odsi 

Jak się dowiadujemy prowadzone 84 
pertraktacje, celem sprowadzenia do Ło- 
dzi berlińskiej drużyny bokserskiej klu- 
bu Teutonia, która w nadchodzącą nie= 
dzielę zmierzy się z reprezentacją Po- 
znania w Poznaniu. ŁZÓB pragnie wy» 
korzystać póbyt niemieckich bokserów 
w Polsce i zaprosić Ich do Łodzi na dzień 
19 b. m. t. 1. na przyszły wtorek. Odpo- 
wiedź w tej sprawie wpłynie w dniu dzi 
siejszym, 


ŁK.S. I Kruscheender 


tworzą sekcje hokejowe 

Jak się dowiadujemy Zarząd Ł.K.S-u 
przystępuje do stworzenia sekcji hokeja 
na lodzie. Dobrych łyżwiarzy posiada Ł. 
K. S. wśród piłkarzy i lekkoatletów. Za- 
rząd Ł.K.S-u zgłasza w tych dniach swe 


` |przystąpienie do związku hokejowego 


oraz przygotowuje sprzęt dla drużyny. 
Dowiadujemy się również, że Kruschene 
der w Pabjanicach przystępuje do orga 
nizacji sekcji hokeja na łodzie, wobec 
czego istnieje możliwość zorganizowania 
w Łodzi związku okręgowego. 


cha meczu 


Turyści — Cracovia 


Wydział Gler-1 Dyscypliny Ligi na- 
łożył na Turystów grzywnę w wysokoś- 
cl 100 złotych za niedopilnowanie porząd 
ku na meczu Cracovia — Turyści w Ło- 
dzł w myśl sprawozdania sędziego p. 


z Wartą, korzystając z tego, że drużyna| Jej ataki są coraz groźniejsze I nie 
poznańska pozostała w Krakowie po me- |ulega już kwestji, że mecz zakończy się 
czu z Wisłą, | przegraną gospodarzy. 

Licznie zebrana publiczność na boisktt Z pięknych i dobrze obliczonych centr 
Cracovji nie została zawiedziona w udaje się Warcie zdobyć w stosunkowo 
swych nadziejąch. Warta zadlemonstro- | krótkim okresie trzy bramki ze strzałów 


wała wspaniałą 
znajduje się obecnie u szczytu formy. 


grę, udowadniając, że | Szerikiego i Przybysza, 


Dopiero na kilka minut przed koficem 


Do zawodów wystąpili poznaniacy w |udaje się Kozokowi zyskać drugą bram- 
swym najsilniejszym składzie, Cracovia |kę dla Cracovji. 


bez Szperlinga i Kałuży, których zastą- 
pili Latacz I Suchon. 

W pierwszej połowie gra równorzęd- 
na. Pierwszą bramkę zyskuje Cracovia 
z ładnego strzału Suchonia, 

Asd setek Kozok nie wykorzy- 
stuje całego szeregu dogodnych sytuacji. 

Na kilka minut przed końcem udaje 
się Wojciechowskiemu zdobyć wyrównu- 

liącą bramkę po ładnie bitym rzucie wol- 
nym. 


Przed meczem. 


W Warcie najlepszą 
była linja napadu, niezwykle ruchliwa I 
świetnie kombinująca. i 

Wyróżnił się również doskonały Fon- 
towicz w bramce. 


Cracovia miała naogół słaby dzień 1 


poza Kubińskim nie było jaśniejszych 
punktów w drużynie. Meczem kierował 
p. Gumplowicz z krakowskiego Kolegium 
Sędzłów. 3 r 


t 


Łódż Warszawa 


WY niedziele eliumimacyjfne 


zawody bokserskie 


Niedzielne zawody bokserskie w sali 
(ieyera będą eliminacyjne przed spotka- 
niem Łódź — Warszawa w dniu 1 gru- 
dnia w Warszawie. Ponieważ zawodni- 
cy śląscy, którzy mieli przybvć do Ło- 
dzi walczą w niedziele w reprezentacji 
Polski przeto zmierzą się jedynie lokalni 


zawodnicy. Prowadzone są jedynie pet- 


traktacje celem sprowadzenia do Łodzi 


Tomaszewskiego z Poznania, który zmie 


rzyć się ma w niedzielę ze Stibem. Po- 


czątek niedzielnych zawodów bokser- 


skich o godz. 1i-ej przed południem. 


6-10 $odzinne Diegi kolarskie 
w ŚGerlinie i Szłutżardszie 


W Berlinie i w Sztuttzarcie skończy- 
ły się pierwsze w sezonie bieżacym za- 
wody kolarskie six davs. 

W Berlinie zwyciężyła para niemie- 
cka Dorn—Maczyński, osiągając wynik 


się na czwartem, belgowie (iooseris — 
Deneef na szóstem miejscu. 

W Szttuttgarcie wygrała parą holen- 
derska Van Hempen — Buschenhagen, 
przebywając w ciągu 144 godzin 3402 


3354 klm. 200, przebytych w ciągu 144|klm. Na drugiem miejscu o dwa okrąże- 


godzin. Na druzgiem mieiscu — także 
niemcy Elimer — Kroschel. Para francu- 
ska, Lonet — Mouton sklasyfikowała 


nia Skupiński — Pynenburg, dalej — Bra 
gard — Meyer, Wette—Nickel. Bouche- 
ron — Knappe. Coupy—Cordier. 


cią zespołu 


Krukowskiego. Turyści złożyli sprzeciw 
do wyższych władz, i 


Ostatni mecz 
o wejście do klasy B. 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Kaliszu ostatni mecz o wel- 
ście do klasy B między Zjednoczónym 
(Łódź) i Orlęciem (Kalisz. Drużynie łódz- 
kiej wystarczy do przejścia wynik remi- 
SOWY. 


Mecze ligowe 


 |rozpoczynać 


się muszą o godz. 1.30 


Mecze ligowe w myśl zarządzenia Wy 
działu Gier i Dyscypliny malą się obec- 
nić rozpoczynać o godzinie 1,30. W wy- 
padku obopólnego porozumienia mogą 
drużyny przesunąć zawody na godziny 
przedpołudniowe. 


Mistrzostwa Świafa 


w hokeju na lodzie 


Wedle postanowień międzynarodowej 
Ligi hokeju na lodzie, można rozpisać w 
wypadku zgłoszenia się amervkańskiej 
reprezentacji hokeju na lodzie. zawody 
o mistrzostwo Świata zamiast zawodów 
o mistrzostwo Europy. 

Ze wzgiędu na to, że Canadiar: Ama- 
teur Hockey Association upoważniła re- 
prezentację Toronto do reprezeniowa- 
nia Kanady na mistrzostwach w Chamo- 
nix, mających się odbyć w dniach od 27 
stycznia do 2 lutego, zawody te będą u- 
znane za mistrzostwa świata. | 

Oprócz Kanady zgłosiły sie dotych- 
czaś do zawodów w Chamonix: Francja, 
Belgia, Włochy, Szwajcarja, Niemcy, Au 
stria, Czechosłowacia. i 
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prześladowań religijnycfe 
mw Rosji piei 
Moskwa, 13 list a. 
_ Władze sowieckie wykryły pea 
gu Potockim tajny klasztor żeński, któ. 
ry istniał od 10 lat pod pozorem komu. 
ny rolnej. Praktyki religijne odbywały 
się w podziemnej cerkwi, Władze sowie 
dkie wysiedliły 32 zakonnice, zaś prze- 
łożoną aresztowały, 
U, Moskwa, 13 listopada, 
| W Woroneżu toczy się proces prze- 
ciw 42 „kontrrewolucjonistom', schwy» 
fanym w leśnej kaplicy niedaleko Wo- 
roneża podczas nabożeństwa. 

) Główni oskarżeni w liczbie 11 sta- 
wili się na rozprawę w białych habitach 
z czarnemi krzyżami na piersiach, Na 
wszystkie zapytania sądu odpowiadają 
jednakowo „Chrystos woskres” (Chry- 
stus zmartwychwsthał), 


„Na Litwie bezzmianć 


stwierdza partja socjalistów 
ludowych 


i Kowno, 13 listopada, 

Odbył się tu zjazd partji socjalistów 
łudowych flaudininków). B. prezes mini- 
strów Slezewiczius otworzył obrady, 
stwierdzając, że polityka zagraniczna 
Wałdemarasa doprowadziła do izolacji 
politycznej Litwy na terenie między na- 
rodowym i wpędziła sprawę wileńską na 
martwe tory. 

Następny mówca Strimajtis oświad. 
czył, że wskutek zmiany rządu zmienił 
się tylko szyld w gabinecie, w którym 
zamiast Waldemarasa figuruje Tubialis. 
Niestety duch pozostał ten sam i tak dłu 
go nie będzie poprawy, dopóki nie bę- 
dzie parlamentu, 

W rezolucjach partja  laudininków 
postanowiła zająć wobec rządu stanowi. 
sko opozycyjne i czynić energiczne przy 
gotowania do bliskich, być może ostrych 
wystąpień przeciw rządowi kliki i inte- 
resów osobistych, 


Krwawe walki 


między socjalistami t lə- 
munistami w Berlinie 


Berlin, 13 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu”). 


Ubiegłej nocy pomiędzy narodowymi |. 


socjalistami a komunistami w- dzielnicy 
Treptow doszło do gwałtownej walki 
przed lokalem partji komunistycznej. 
Stronnictwa walczące nie zadowoliły się 
pięściami I kijami i wkrótce poszły w 
ruch noże. Trysnęła krew na bruk ulicz- 
ny, poczem rozległy się nagle strzały 
rewolwerowe. 

Aresztowanych zostało przez nadbie- 
gającą policię 13 komunistów i 10 naro- 


dowych socjalistów. Rannych, przyczem 


jednego w stanie ciężkim, odwieziono do 
szpitala. 


W zdrowiu siostry 
ex-kajzera 5 
zmiana na gorsze 


Bonn, 13 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu“). 
„ W stanie zdrowia p. Zubkowej, sio- 
stry ekscesarza Wilhelma II, która wy- 
szła zamąż 2a rosyjskiego awanturnika, 
zaszła zmiana na gorsze. Znajduje się 
on w lecznicy, która zarządziła niedo- 
puszczanie absolutnie nikogo do chorej, 
oprócz siostry mil »sierdzia i lekarza. 
B, kajzer Wilhelm codziennie osobi- 
ście dwukrotnie telefonuje do sekretar- 
jatu lecznicy i dowiaduje się o stanie 
zdrowia siostry. 


Zamachterorystyczny 


Jerozolima, 13 listopada. 
We wtorek w południe nieznany arab- 
ski terorysta zasztyletował dr. richono- 
wa, lekarza konsulatu czecnosłowackie- 
go. Dr. Tichonow jest okulistą o między- 
narodowej sławie, Został on ciężko ran- 
ny. Sprawca zdołał ukryć się bez śladu. 


5 Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpów. Władysław Polak, 


KA RA 


Jak już donosiliśmy, zakłady Junkersa zbudowały nowy olbrzymi samolot „G. 


ZEP ARN a CA AA 


tameme 


eroplam „G. 38” 


38", który rozmiarami sweml przewyże - 


sza wszystkie dotychczas istniejące. Powyżej kilka szczegółów z konstrukcji tego olbrzyma: u góry z lewa — gigan- 
tyczny ster, który rozmiarami swemi przewyższa cały zwykły aeroplan przeciętnej wielkości; u góry z prawa — wie 
dok „G. 38“ z przodu; u dołu z lewa — koła podwozia, których średnica wynosi 1,80 mtr.; u dołu z prawa — prof. Jun- 


kers (x) ze swymi współpracownikami, którzy skonstruowali gigantyczny aeroplan.: DEN tesy 
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miera fordie 


E Ey 


Premjer Tardieu (x) podczas wygłaszania. swego expose w francuskiej izbie |- 


deputowanych. 


konkurs na króla 


ogłosili mieszkańcy wyspy Tabar 


Przed stała się obecn Jo prasy wia 


ników nieograniczonej władzy królew- 


„,ex-królów i ex-książąt, 

Mianowicie królewski rząd wyspy 
Tabar na oceanie Spokojnym  (Poline- 
zja) ogłosił, że dotychczasowy król wy 
spy „Ojciec kraju“, dorobiwsy się skro- 
mnego majątku w wysokości 60 milio- 
nów dolarów, zdeponowanych w amery ie 
kańskich bankach poczuł się nieco zmę-| wykwalifikowanych kandydatów na 
czony sprawowaniem autokratycznych | króla wyspy Tabar, gdyby tubylcom 
rządów i postanowił odpocząć, zrzeka- przyszło na myśl zawiadomić prasę 
jąc się dobrowolnie tronu. Ponieważ: światową o konkursie. Dziś jest już za- 
król nie ma potomków, bowiem dotych późno i tronem zawładnął jaxiś czarny 
czas nie zdradził ochoty do małżeństwa nieucywilizowany i niekulturalny dzi- 
— ogłoszono, jedyny chyba na Świecie kus. Przepadła jedyna okazja! 
„konkurs na króla”. i i 


W drukarni „Republiki* sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64, 


nego króla nie zjedzą. 

Przykład zaś dotychczasowego kró- 
la, który zrobiwszy fortunę, zamierza 
się ucywilizować i „emeryturę“ spę- 
dzić w Stanach Zjednoczonoych nie- 
wątpliwie sprawiłby olbrzymi napływ 


„Propozycja jest niesłychanie po- 
domość, która: mogłaby zelektryzować | nętna, bo kraj jest.piękny, trwa w nim 
wszystkich( choć nielicznych), zwolem į wieczysta wiosna, bezrobotnych niema 
wcale, a choć poczciwa ludność zdradza 
skiej i tak licznych obecnie ex-cesarzy, | niedwuznacznie popęd do ludożerstwa, 

przecież należy mieć nadzieje że włas- 


———— 


'Z arcydzieł 
architektury 


* 


Przepiękne schody, wiodące -do ratusza 
w Lubece. 
EZR 


Siernszy [fot 
| | statku R 101 


Angielskie ministerstwo rolnictwa do- 
nosi, że po ostatecznem sprawdzeniu stat- 
ku napowietrznego R. 101 w sobotę od- 
będzie się pierwszy lot pasażerski, w któ» 
rym weźmie udział 75 członków parlas 
mentu angielskiego. 


Dyżury aprelc. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Suke., F Wóf- 
cickiego (Napiórkowskiego 27), W. Daniefeckie= 


go (Piotrkowska 127), linickiego i Cymera (Wó 
czańska 37), Sukc. J Hartmana (Młynarska 1) 
J, Kahana (Aleksandrowska 81). (b) 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


